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.~ ™ ® »tra a  i  jarzą" 
g :t®aia ® a p^jjaoe od

J f»  P a ta a »* «to T  ^ s e h ó f!  od
f® ? 0* ’ * »  BfesM sSavefe  

Btf^ v f e c , e  ^  ?ä| jEala^ a -

| f  g ię  © * a e l f ) t y  «p & r  n lem ie e *  
g r h  weSN®.

N* P°«“d,de oa ję z o r a  Ła" 
«toga » f f ®  t f® fe g ia d e m  kon* 
fr-Tsnow« n ieprzy jaciel b e r

przeciw lotniczej 171 sam olo­
tów. 14 w łasnych  sam olotów  
zaginęło.

W  ciągu p iem szyc łi 10 doi 
wrześn ia stracili B ry ty jczycy  
na froncie egipskim  ogółem  
170 czołgów  i pancernych w o­
zów  w yw iadowczych .

N a  angielskim  w ybrzeża

pohzfkdowym 1 n a  południo­
w ym  wschodzi© w ysp y  ulemie 
clde sam oloty obrzuciły celnie 
bom bam i ciężkiego kalibru  
obiekty prsssuysiowe I kom u­
nikacyjne. N a  w ybrzeża  za ję ­
tych obszarów  zachodnich, ze­
strzelono d w a  m eprzyjacśeł* 
Skis sam oloty.

W  nocy a a  11 września n ie­
mieckie i  angielskie ścigacze  
stoczyły utarczkę w  Kanale. 
Jedna łódź n ieprzyjacielska  

natychm iast zatonęła. D alsze  

lodzie zaw róciły  po ©trzyma­
n ia  Bcznyeh eefeiych strzałów , 
częściowo gw ałtow nie płonąc.

P i i w i i l i i  ii! lilia i  Mliii
SZTOKHOLM. Jak podaje Reuter, 

„główna kwatera amerykańskej ar­
mii (tla terenu wojny w  Europie“  
podała we środę do wiadomości, 
U generał W alter BedeJI Smith zo­
stał u łan owa ny szefem sztaba ge-

sk]ej armii ■aa froncie europejskim*. 
Smith był od października 1932 r, 
do 1 lutego 1942 r. pierwszym sek­
retarzem sztabu generalnego przy 
ministerstwie wojny, a od 1 lutego 
do 3 września 1942 r. sekretarze®

aerain Eisenhower*», naczelnego i szefostwa skombtnowanych sztfc. 
dowódcy dla operacyj ameryksA- 1 bów g**eralnyc»j w  'WaazyngkraJ*.

Baryksdy w  Delhi
SZTOKHOLM. Z Delhi aadchodzi 

wiadomość, fż pałac wicekróla | 
gmach rządu w  Delh] jest podobny 
do tw ierdzy. W obec pochodów de­
monstracyjnych, które próbowały 
wczoraj podejść pod pałac ] gmach 
rządu, obecnie wszystkię dojścia 
są zabarykadowane J strzeżone przez

; f e 0 * w ie ł*&--y  **r «W ’a<5?.«i!Je
ifixatiO B l sstajj'i.

K i e « * * * 1® * s a m o

J S P w  s tn o i te & a e h 'w5rP a .ilJ

Diiuv all

S6% J a  S a ie fd s j  P ^ b io c y  * ty a j .

gsasj© to tn le tw o  Bispr a yJsi c feb  
(^-*3 « b o * y  W 9 ^ ß w e  1 b a zy  
festeik!*«. ” .

S o w i t s i  f e tu lc tw »
^  w  10  | 11  w W esn ‘a  

p a w l& tre a y c 5*' n

BERLIN. P o  z s j^ jn  p n ez Słany 
Zjcdnotanne wysp Galapagos orna 
fanych potadnjowo -  «merjkaiMsłtch 
baa, rozpoczął obecnie Cburcl-.TU
sow ą «k e ję  przeciwko sftabo hre iro-
nej posiadłości feaucwslkäej, wyspie
j,fadypaskar, gdzie $oi i  ma}a br. 
Angt cy obsadzilT watay port Djego 
Snarc®. Obecnie *t®& A«ig!|k*w jest 
skierowany as porty Miajnoęa, Mo® 
runitaya | Ambaja.

V IC H T  (IłN B ), Z kompćłcntnycb 
sfer siadcfeodzt windoiność, te  min­
eto portowe M a ja »«» , aa które było 
skierowane główne oderzeole *o -  
glclAkSe na MWtegaAaiwe, padło. 

PARYŻ. (DNB). Wfadooność s>
kontynn-owanin angielskiego a ta ia  
na Madagaskar, gdzie zachodnie, a 
więc znajdujące Me od «trony afry­
kańskiej porty *ą atakowane przez 
okręty brytyjskie *  pwommfenin 
*® Stanami Zjedn.. wywołała w  ea 

©rasie francuskiej oburzenie 
określa postępowanie An.

e ó’ r feko Biadający *ię dość oSL  
^ atifikować «tak. Dziennik

k t ó r ^ h  » S w a ł ^  b ra lV  i ^ r^ T,Ta- H e w c h in  próbuje
y l ^ e .  tPłwnaóękic, b ś s ^ !S?5' 
«k t »  * w ę-?.lers&lo myslbvc® 
ę z s s  P ri:e*  ^ 3 a i3 t ó e  a r tY le r S

Powodów

chilla *>a!edy *5 »  zamachn Cbur- 
«^nkne w  ogólnej zy*

tnacjT brytyjskiego Tmperiam oraz 
w  parlamentarnej sytuacji Churchli- 
la. W  ehwiH, «twierdza dziennik, 
gdy «przymierzem« So w je ty chwieją 
sfę pod ciosami niemieckiej ytły 
zbrojnej, gdy lodzie podwodne mo­
carstw Os? ścigają »ngtelskle kara­
wany aa wszystkich morzach, gdy 
w Indiach, Egipie, Iraku oraz ira 
ni® jest powstanie, gdy Japończycy 
zbliżaj», afę do północnych wylwze- 
ty  Australjl, gdy po nieudanej im­
prezie w  Dieppe Churchill aonsj s|ę 
asjura wi^ (jliwiEĆ przed parlamen­
tem 1 narodem angielskim, próbuje 
oa wykazać sję choćby eteafesa j* . 
kjegoä i  akcesu.

Gazeta „Aujour dd-.nf** piaze o 
wstrętnej agresji byłego «przym ie- 
rzeńca. „Petit Partsfen« jcat zda- 
nla. U nowego ataku ta i u rn o n|e 
da *'? usprawiedliwić, jak zajęcfa 
portu Dtago Saarez. „Pariser ZeJ- 

l" n- “  »aznacza, i i  Anglicy, po po- 
afesienlu powaźuej kląski aawsze 
próbują ją powetować tam, gdzie 
akcja uje jest połączona s* *bvt 
dużym ryzykiem. p 0 katastrofa!» 
sty b> «blamowanlu *tę względnie 
blsraująccj katastrofie w  Dieppe 

nastąpi » »P *d  s in ik ów  zngiclsklch

Przemówienia Gtarchiila ■ izbie Suin
.  w i ^ T ^ 8- *■* » « « h i .  I * *  ^ tr ą b io n o  »  cały iw1at

Vved^S ^ « t o m o s * ,  prasowycA J  fonie d l  «  konferencji w M<>. 
..uwy 5,C CZŁQść eoTOi,.-v ■ ,__i-  wszystkich zasadnie»^oskwj* r — - - » « e  *°wieck® do- skwi* « *  wszystkich zasadulczj-cb

o d z i a ł *  « »  d o p ie c  <,hc te L n rs w a c h  dotyczących prow adzeria
. —  ostatnch rozmów '

Sta’ ineaä
madcz»5 
(ßburchKi‘t®

asiędzy

osadnicze różnice 
^ sobu prowadzeni. ^

odziano *■« «  wówczbu sdr
.ćwieka pras* opubiiŁ , *ow al» bez

f7k\ *  Plzemówie-
»1»

CJiurchiRs w  IzbU Gn>j^
opu-

— czono p rzy tvm  ważne paztu  
«w a g « Churchill», ft miał tru d n o t

d  F-z^ w  M o,klv1e
^a rak te ta  »eraźniejszej. wojo,^ j eaJ

geam ie»11*- 46 Rodsato 
.w ag , w których Churchl» w yraia

a uznamem • charakter,» st*- 
PaK. W  związku *  tym „N ew  Y^rk 
fim es* według wiadomości z 
^yog ton u  wskazuje u* fakt. te
moskiewski cenzor puśrfl koaau»i- 
k *fy  prasowe, które ujawniają M v .
-oryczen i« indności sow iecki^ .  t«r  

powoda, ü  nieaaa. Jsk *da,e. 
M dzie i na gwałtowni* potrzeba, p «  

«w c  wojskową ze strony „spjwymie- 
«»onych narodów“ . W  sferaej, wa. 
„yngtońsk ich  nie za n o « się ua to, 
* y  boäszewick;* obawy zostały r e i '

■wejny ni* przedstawi* sję różotro.
I tak „Times“  p‘3Ze, i i  strategom 
alianckim przychodzi tm dn* wyb­
rać odpowiednie miejsc* i w łtścjwy

cza* do ataku b& Niemcy, dopóki 
jeden * «  sprzyrn crzeńców (Związek 
Sowiecki) toczy morderczą walkę »  
iuEl (Wielka Brytania f Stany Zje­
dnoczone) zfflzjdują « i «  w  „stadima 
przygotowań**. Dopiero p® przejściu 
prze* tę f * * t  przygotowawczą moA- 
m  oczekiwać rozpoczęcia realłzacjj 
■zaskrojone^e ©* w ie łk , skalę %tm . 
teg'crneg# planu aliantów.

Tak ie  „Daily MaS*3 ustosuakw 
wnje się fc»rdz* krytyem ie do obM  
nkg. chnrehtlls przyjść^ *  pomocą 
Związkowi Sowieckiemu „© ile raoś“ 
* *  jaknajprędzej", dodając, ie  pod 
eTrroteio ite m oda« jrknajpręr
daef* m oi®* rozumieć dowolny fer- 

Jest tak samo pusty frs**«, 
konieczność utworzeni* drug?« 

3» Louiti w  Europie w  1®«S t . \  
ki&rT  Ukuto podcz** pobyt3 U a h r
t0^ *  »  Londyn!«. Jsbby jednak nie
®T*», rachetb j konieczność defin i.

j*k

w i ne przez wojskową akcję w  n a ji tywnegn załatwieni* sprawy porno- 
bliższych tygodniach. , cy wojskowej d j,  Yw'ą»k-a Sowlezr

Także w  Londynie o  e  łndzą się, k l«g*. Nale*y

, , _  *takt» Nadszedł dla■obronfe, lecz o  axa*
Londynu i Waszyngtonu cza* przy­
stąpienia do „planowana“  z-wycię- 

stwa przy pomocy mas wojaka bę­
dących dc dyspozycji. Czy możemy, 
zapytuje „Daily Mad" *>* zakończę 
nie, liczyć w  najbliższej j>rzyszh>śc, 
aa jakąś nową akcję? Przed tym na* 

!eży »ob ie uświadomić, *e a,ianCi 
aż dotąd s<ł w defensywie ns trzech 
ważnych frontach — pod Stalingra 

denb aa Kaukazie, w Egipc*«. W 
razfe upadku Stalingrad* Zw l«*efc 
Sowiecki będzie przepołowiony, »  11 
razie n k r * .  v . „  utworzą

ua francuski pociąg pośpieszaj, 
masowy mord w  Rouen, a obecnie 
akt piracki aa Madagaskarze. Njo 
jest dla nikogo nfespodzionką, pod­
kreśla dziennik, äc Roosevelt godzi 
*tę aa postępowanie Brytyjczyków. 
Dztenufk „Oeuvre“  domaga się mu 
stosowania wobec Anglików koni* 
eznycis środków «dwetowycb. Na­

wet najbardziej CferpRwy Francuz, 
który chce uprawiać politykę wy­
czekiwaniu, mus, obecnie dojść do 

przekonania, te Francja uje powin­

na dłużej przyglądać sję bezczyn­

ni*, jeśli je j dalekje posiadłości nie 

mają być zagarnięte prze* Anglików 

f  Półnoeno-Azaerykanów.

f ls i i i te n ie  premiera Lavola
V IC a Y  (DNB), W  piątek p »  po-

baćkaia U w t  p rzyją ł (rm.eirskp-h 1
eagr&oJcoraycf» dzicz* kiway, by «sr  
Jąć «tanowis&o w  awfązkn ■ nowym  
« t a k i « »  Anglików na Madagaskar.

Na wstępie odczytań » ansfeWkl 
koznuoRtał «  penownyza podjęciu 
wojskowy ch ©peraeyj na Med zgaś— 
kazae ewas «wędo-we «äwiadezenfe 
» « I d *  Stanów Zjednoczonych, w  
kt&rym W w zjng t***  wyraża sgodę 
*** pwstąpoarasste Angtik*w, a p W »  
**» Bwsruinće je *k w p tu K  W  *dpo- 
wsedzt s,a srref rządu pod^i do 

wi-dozaoärt prasedstawielcll prasy 
dCjsoszę *<mcpetee®o gubernatora aa 

Kns*. w której a'ę stwfer- 
^  {HMSSępowanla Angllf ai® 

niczym osprawied&wlć. 
w  ^aegóSn ości gen era lory gtt- 

edplej^ twierdzeń1«  AzJgR-
w T Asnerykasuów. s m a m ją e ,  że 
e® fessl^e pndwodsie ertądy ale 

® nzyinał- pomiocy w  portseb o n " 
^ g -c ieasŁ -ct,. o  „„b yc ie  feomloJT 

, * f f a’w' *awios®en|a brren? lub *
jO ''> iś tn®cj kontroli zagranicznej 
a*« Bioźe być m owy. Na Madrga®- 
-.arz- 5ifg<r5y a js pojgw iiy  japoA- 

fr' Snih łodzie podwodne,

♦ la ^  Sn5^° ” ameryksńsfde
tw IceSzen* fest ertk©w;rie" pozba­
wione podstaw

P »  odczytaniu te j dejwszy I ^ a J
stwlordza. ifce ®św fidczenle gcBerab.

<*ZJŁ

brytyjs&peh żołnierzy I  WJhrojasą
policję.

Manifestacja )ndyjsk?eb aacjoas* 
listów, pomimo strzelani* B rytvj» 
ezyków do tłumu, odbywała sfę I 
w  środę. Według wiadomości p®- 
danej prrrz Reutera, wietk; tłum 
łudzi próbował wieczorem odbyć 
zebra nte w  Chaupathi, ulubionym 
miejsca pobytu ludności bombay. 
sklej. Gdy tłum nje asluchał we- 
z wenta do natychmiastowego rozej* 
fcla afę, policja rozpoczęła ogień. 
W  innych miejscach tłum próbował 
urządzać manifestacje, by wstrzy­
mać ruch; zniszczono przy tyic 
lampy na ulicach. Policja byfe 
„zmuszona“  w trzech punktach 
użyć broni palnej. W  związku s 
„wykroczeniam i* w  Irodę wieczorem 
aresztowano 200 osób. Jui przed 

tym aresztowano demonstrujące 
kobiety. Razem «r**z tow aa « w  śro­
dę 350 osób.

Wzburzeni Hindusi 
spaUH brytsJsR!?ss0

effesra poiicfl
SZTOKHOLM. Reuter podaje s 

Lucknow wiadomość, ie  Inspektor 

Po lic ji 1 dowódca oddziałów poli­

cyjnych został spalony przed po- 

sterunklem policyjnym w  Sałat. 

Urząd podatkowy, (  którego strzxs». 

lano do Hindusów, podpalono.

«e g o  gubernatora cm Madagaskarae 
ajawinja k łanstw * Anglii 3 Amery­
ki. Twierdzeń5’«,  jakoby •  akej} An­
glików asrdecydowaty momenty cha­
rakteru wajs&owegoy Jest ml* de 
ntrzymania.

„Jeó^ Anglia I Stany Zjednoczo­
ne Bądzą“ , powiedział Lava!, „ie  
urgwmenty, zawarte w  Ich oświad­

czeniach gą prawjtSaw®, mam głp- 
bokie przekomnaie, |ż odpowiedź 
generalnego gubernatora Aneta Jest 
jasna i  wystarczająca". Na zapy"
tan’ e, esy się ule przewjduje jakich
spccjslnych zarządzeń FranejL, c d-
powiedział L s r d :  ^ fa  rozfc n ic ".
Na zapytanie, esy s?ę u h  przewi­
duje deiaarcäie Francji u oba rzą­
dów, Laval odpowiedzlifc tak. Na 
na&ońeisssjTe sounaezył Laval, ie  za 
aferę madagaakarsfcą w  Jednakowej 

mierze ponoszą odpowiedzialność |
Stany Zjednoczcoe 1 Anglia. W resz­
cie na sapyt®a|e, esy Ameryka nie 
dala jsfex-lrt generalnych gwaran- 
c y j odnośnie MadagaSlsarty jsk w  
wypad&w MartynÖsä, odpowiedzią?
Laval, Ti oba komunikaty —  rządu , -
wseszyngtońsktego i  londyńskiego—  ! m ierzRócy taielś wgląd w  stosunki

wschodnim froncie. Zresztą &

„Bardzo z i p f c m “
MADRYT. (DNB). „Evening News“  

pisze, f i  Związek Sowiecki post«, 
puje wobec swych sprzymierzeńców 
„bardzo zagadkowo“ . Mianowicie f 

nadal n:e zezwala *n.g:elskim i »me* 
rykańskfm obserwatorom wojsko­
wym na odwiedzanie frontu, na któ­
rym toczą się walki. Także i w  la­
nych wojskowych sprawach Sowjety 
nie mają odwagt udzielać tnforma«. 
cy j swoim sprzymierzeńcom. Sło. 
wem, pisze londyński dziennik. So­
wiety u(e chcą ryzykować i  alian­
tami.

Sowiety wiedzą bardzo dobrze, 
dlaczego a )«  godzą się, by sprzy-

przeczytane aa poezątku, «aw iera- 

Ją obietnicę ©ddanla później Francji 

Madagaskaru. Nl&dcty Londy© I

Waszyngton »»pom niały ostnPć ttr- 

mta osidaha.

ClHircfi | s litcliach
AMSTERDAM. (DNB). w  <5®. i© 

IX. Dburchnt złożył sprawozdani«
Izbie Gmin sprawie Indyj. Jak

»» ję c ia  Kaukazu ___
Niemcy swój w?:ls„ y drugf front * »  j b ,

Środkowym Wschodzie. ! cyjna, » t w ie r d z » '« *  * *
M y  Telegraph1', kom entuj^ | *•_

'S W 1 O Z"T O ».KB, * B-B ■oświadczenia Cnurchllla, zain,uje 
się perspektywami brytyjskiej ak"  
oji wojennej, w przyszłości 1 po«' a'  
da, ie  » ie  minęły ćłri krwi, wysil"
L® I te* dia, W ielk iej Brytani i mo­

carstw zachodnich. Nie należy *R 
ładzi*, żeby Niemey | Japonia B»g,c 
się rataiaały; p o d e « «  teraźnjejsZ®.

pokaz«!» »to f* NfernóT **  
taks ara* dobrzy p «*l«za* tóronyi 
jak I puäeza« a ta t«. Nie należy więc 
mleć rtwłteA, to przyszła o te s u j* -  
» »  strategia mocarstw iicbuón\eh 
będzi* «fcatecziwJ „ W  cbwfti o b « r  

® *j ufa mątny powodu lut t® s*j ky 
nsówłe •  « u y d p l « ^ ,

Indiach ,ł>olepszył* s!ę j „ a 0gół 
bforąc n5e wzbudza S p o k o ju ,  jed­
nak Gandhi ! jego pop !ecznCy b?r(j} 
tak długo trzymani w  bezpiecz­
nym miejscu" ad ustaną zamieszki. 
Od początku rozruchów zabito o k « .  
te 5C© osób, D® Indyj przybyły 
znaczne posiłki i liczb* znajdują­
cych stę tam białych oddziałów 

j«* t  większa, niż w  jakimkolwiek 
{usyza czasie panowania W . B ry ł*. 
Rjt w  ludfacb.

Następnfe CharchiR oświadczył, 
to  kongres » ie  »p rezen tu j*  wjęk- 

srościł usrsda hinduskiego. P o i*  
kongres«» w zasadniczej c pozygjJ

do Bieg* znajduje aję 90 mR jon ów 
mahometas (głos s ławy posłów: 
„nonsens“ ), następuj* 50 mjRo-nów 

„nietykalnych“  | SA milionów pod­

danych książąt hinduskich, *  który­
mi Angl)* związana jest traktata- 

mf. Partia kongresu zaniechała o..
becnie polityki niestosowani* siły 

I przeszła do ruch» rewolucyjnego, 
mającego na ceire wywoływanie roz­
ruchów. Bardzo możliwe, ie  popfe- 
™ ją japońska „M b  kolumna“ . W  
każdym razfe ruch powstańczy po­
woduj* trudność; w  obroni* Indyj 
przed arraią japońską. W  tych wa­
runkach rząd brytyjsko-hinduski 
uważa sa konieczne zdławieni* par­
tit kongresu J j « j  twganjzacyj pro­
wincjonalnych, winnych pepetaie- 
° l*  „czynów wrogich ) ibrodai- 
csjfcb-4

czekują, jak powiada Churchjll, od 
Brytyjczyków nje słów, lecz czy. 
nów.

Sprawa l̂ â cznkA
przedstawia się ź'e
M ADRYT .(DNB). Mianowany 

przez Roosevelt« wydział dc- badanja 
spraw kauczuku, którego przewód* 
niczącym je*». Berna Barach, przed­
łożył prezydentów; sprawozdani«, 
w którym wyraża obawę. Iż prrr
rozwiązywaniu zagadnienia kauern» 
ku w Ameryce nie m » drogi śreto 
niej, tylko alternatywa: albo nie­
wygody, alb* krach Następnie po­
wiada się dosłownie: „Grożąc* km; 
tastrofę uważamy za tak nfebezpi«“  
czną, że nass kraj stanje w obliese 
katastrofy wojskowej l cywilnej, 
jeśli nie zastosuję się natychmiast 
właściwych środków zapobiegaw­
czych". W ydział domaga się powai. 
nlejszego podniesieni» rocznej pro­
dukcji szneznej gumy oraz określe. 
nte maksvmal©ej »rybkoścf dta sa­
mochodów. Należy także zmniej- 
szyć dotychczasowy przydział ben- 

zyay.



IDEA PANAMERYKANSKA
w  m e  ogłosił Wnseyngten 

feses uata sekretarza sta«zr Olney'a: 
"Z  punktu widzenia gospodarczego 
i  politycznego państwa pólnocno- 
i  jpołudnfowoaaierykańskie są przy­
jaciółm i i  sprzymierzeńcami Stanów 
Sjedaoozoaych z racji swego geo- 
jwufjcznego położenia, naturalnych 
Sjfrnpatyj i pokrewieństwa swego 
ipysteana c*ądowego... Stany Zjedn, 

dza. b  orąc rzecz praktycznie, 
jKtwereneia na tyra kontynencie,
*  rozkaz kh jest tu prawem “ . 
W prawdzie nie odpowiadało to 
m eczywktośct, albowiem przepaść 
jf»apodaroza, koi tu raki a | rasowa 
« ię d z y  obu koatystoatainś była zbyt 
dteża, by można było mówić o sym-

iłach. Dlatego też Staay Zjedn, 
■wysunęły ideę pan amerykańską, 

k tórą już w IS58 próbował spopu- 
tsaryeować Szymon BcLyst, połud- 
«dowoamerykański bohater w  wał" 
k-iafc «  woin-ość,

'W 1889 odbył» się w  Waszyogh** 
as® geerwaza pajaŁss.cryksó.ska kos- 
£ *r*»e ja  21 amerykańskich repu- 
äb$Ä. Uchwalono na n?ej tylko zer- 
^ zerow an ie  »tałaj tustytucH aa swa 
staj szumnie „Unią panasnerykań- 
ssSsą", a m sgcat przemy?.?« stalowe- 

Andrew Carnegie wybudował 

■kSL niej wspaniały pałac.
Następne konferencji odbyły iK  

® Meksyku (4301), w  "Rio da Ja- 
* eV o  (196S); w  Buenos A ir «»  
JtflO ): nie m iały znaczenia poR*
%®znego t poświęcos»« byty n igad- 
'Zseniom kulturalnym i psspodar”  
zwo-prawnym. Dopiero ss  konfe- 
zsnacjł -w Santiago (192.» poruszono 
pa rez pierrrazy tem aty polityczne, 
5*k śctśfejsze zespolenie *ię amery- 
fcańskich republik. Na konferencji 
w  Hawannje (1928) ujęto porozu­
mienie się unit panamerykańskiej 
w  14 punktach, zgodnie s którymi 
# »£ * zmieniła »ię „w  moralny zwią­
zek amerykańskich państw dla 
■reiełfzacji fcułterałnych, duchowych
* socjalnych ecłów ", "Wreszcie na 
konferencji w  Montevideo (1933; 
sforroolowaB-» po raz p ierwszy aie- 
AłwEznąoznie potityessie podstawy
W ęd ry am erykańskicj współpra cy.

Unia, która była a i dotąd Iw o " 
s*m dość mglistym, zaczęła przyj­
mować kształty bardziej konkretne. 
3 ł*łą  się w prawdąrwynz znaczeniu 
bronią polityczną, przy pomocy 
której Stany Zjedn, zamierzały 
rozpocząć walkę o  opanowanie 
«merykań ,k ch państw. Prymityw­
ne sposoby wywierania prasj! nie 
odnosiły już skutku, w  niektórych 
bowiem państwach, jak Chłe, Bra­
zy lii i Argentynie, rozbudziła się 
świadomość narodowa. Szukano 
■więc nowych dróg, by urabiać pań­
stw * dla swej polityki. Prezydent 
Coolidge udał się osobiście w 1928 
A  Hawanny, by otw orzyć konfe- 
sencję. Jego aaslępca Hoover odbył 
ma wet do państw południowo-ame­
rykańskich podróż, podczas k ijre j 
głosił swoją nową politykę dobrego 
«ą 3 :edzt\va, przejętą i rozbudowaną 
później przez Frank]ina Roosevelta,

W  zrry-Miym ręku tego prezy­
denta pasiamerykaiiizm stał się e r  
wędzieui propagandy dla osiągnię- 

wielktego cełu: zespolenia całe­
go kontynentu amerykańskiego pod 
kierownictwem politycznym, woj* 
skowym, gospodarczym 1 ducho­
wym  Stanów Zjedn. W yciągnął on 
■właściwe w ńosłd  z błędów swoich 
poprzedników. W etknął orłow i Sta­
nów Zjedn. w  dziób różdżkę ollw - 
Bą, P rzy  obejmowaniu swego urzę­
du 4 marca 19* '  oświadczył, ie  ża­
den rząd nie potrzebuje sfę obawiać 
jakiejkolwiek interwencji Stanów 
Zjedn, Co więcej: potw ierdził fak­
tami tc, co- mówił. W  umowie za­
wartej z Kubą w  1934 zrezygnował 
x uzupełnienia konstytucji kubań­
skiej dodatkiem, na podstawie któ­
rego północno-amerykaóskie w o j­
ska m ały prawo lądować na wys­
pie, Odwołał z Haiti oficerów  in- 
«trukeyjnvch oraz oddziały mary­
narzy, a w  1936 w  umowie z Pana- 
*>ą restytuował suwerenność i nie­
zależność Panamy, zabezpieczając 
tylko Interesy Stanów Zjednączo- 
uych. W szystko to przyczyniło się 
do oczyszczenia atmosfery, a co za 
łym poszło, przygotowania podwa- 
Üa pod imperialistyczną politykę 
Roosevelta,

W  zasadzie jednak pozostał 
ftooseyelt wierny polityce, która

dążyła A j  ujarzmienia obu konty­
nentów półkuli zachodniej przez 
Stany Zjedn. Metody nie trzeba by­
ło zmieniać, należało ją tylko do­
pasować t’ j  »m ienionych warun­
ków. Już w  1823 była Europa <Ma 
prezydenta przeciwnikiem nowego 
świata, który miał rozkwitnąć w  
obu Amerykach —  przeciwnikiem, 
który mu był może potrzebnym, by 
móc umotywować rolę Północnej 
Ameryki jako opiekuna. W ówczas 
miał na myślf Hiszpanię f Rosję. 
Gdy Napoleon I I I  wmieszał się dc 
spraw Meksyku, Francja była pań­
stwem, przed którym  trzeba s ę  by­
ło bronfć, a później, pod koniec 
ubiegłego wieku, wysuwa®« raz 
Niemcy, raz Anglię,

Około 1935 nie było w Europie 
nikogo, komu byłoby stę śniło 
o zdobywaniu Środkowej j Połud­
niowej Ameryki. Gospodarcze zdo­
bycze Niemiec w  ty«h  krajach były 
zupełnie legalne i wypływały * gwął 
towfiej potrzeby południowoamery­
kańskich kra jów  zdobycia rynków 
zbyta, które można było znaleźć 
tylko w Europie, Prezydentowi Sta­
nów Zj&du. n e pozostało nic ineie- 
go, jak sięgnąć do starego, lecz 
zawsze »ow ego  środka, m ianowicie 
wykoraystać ideologiczne napięcie 
między niektórym! częściami kon­
tynentu «aropeiskiego oraz dużymi 
połaciami świata amerykańskiego; 
przede wszystkim zaś wykorzystał 
kryzysy, które już wówczas zaczęły

wstrząsać Europą, a które miały 
zagrażać półkuli zachodniej.

Rozdarcie w  Europie stało s’ę 
więc odskocznią dla nowego pana- 
meryk ant Izmu ery rooseveltowskiej. 
Już w 1938 udało się prezydentowi 
rv. ’ rć poza kolejnością konfe­
rencję panameryksńską do Buenos 
Aires, Nie zląkł się trudów długiej 
podróży morsk ej, i po otwarciu 
oraz jednodniowym pobycie w sto­
licy Argentyny wrócił do Waszyng­
tonu. W  orędziu Roosevelta skłó­
cona, uzbrojona po zęby f niespo­
kojna E »ropa  była tłem, na którym 
malował obraz promiennej przy­
szłoś;’ wolnej, szczęśliwej, dążącej 
do dobrobytu swoich obywateli 
Panamerykj.

To prząełwjeóstwo m iędzy pań­
stwa uri europejskimi i amerykań­
skim; było odtąd dla prezydenta 
straszakiem, przy pomocy którego 
chciał pozyskać Południową Ame­
rykę di a swej idei panamerykań- 
skiej. I ł .  bardziej się zasłaniał 
chmurami horyzont europejski, tym 
głośniej krzyczano o  niebezpieczeń­
stwie zagrażającym wszystkim pań­
stwom w  Ameryce, od północy na 
południe. Waszyngton zaczął za­
praszać na konferencje panamery- 
kańskie nie co pfęć łat jak dawniej, 
lecz co trzy, oo dwa lata, i wresz­
cie nawet ezęśelej, i przy każdej 
okazji dorzucał nowe cegiełki pod 
budowę ogólnoam erykańskej kon- 
cep , . Poszczególne fazy tego roz­
woju są niezwykłe charakterystycz­
ne dla celów politycznych, do urze­
czywistnieni* których Roosevelt dą­
żył uparefe i  konsekwentnie, mądrze 
wykorzystując kryzy* europejski, 
a później wschodni« - erjatycki. 
A więc:

1. Na konferencji w  Buesww
A res  (193*5) ustalono, te paaame- 
rykanizm jest „znia-dą «a fr y k a ń ­
skiego prawa międzynarodowego“ , 
uzupełnioną prze i  „zasadę amery­
kańskiej s o S d a m o i« we wszystkich 
sprawach. *p&rnycBwpoza kontynen­
tem sToesykańskim", A dalej? „Ja­
kiekolwiek działanie, którefcy mogło 
zakłócić pokój Ameryki, dotyczy 
wszystkich republik amerykańskich 
i każdej x nich poszczególnie".

2. Na koo/ercsicjt w  Lim ie d m  
Siany Zjedn. starają się interpreto­
wać solidarność z 1936 w  sensie 
wojskowym. Domagają się zbrojeń 
w krajach Południowej Ameryki, 
by można było rzeczywiście bronić 
lej solidarności, i po raz pierwszy 
mówią *ve o niebezpieczeństwie 
europejskim, lecz „niemieckim“ .

3. Po wybuchu konfliktu w Eu- 
rop'e, Stany Zjedn. stają stę jeszcze 
bardziej zaczepne. Na konferencji 
w Panamie (1939) ustalono pana- 
merykańską strefę bezpieczeństwa. 
Państwom europejskim, blorąc3'm 
udział w w o jnę, zabrania sfę jakich 

kol wiek działań wojennych w od­
ległości 300 mil morskich od wy­
brzeża całej AmeTyki.

W  łśpcn 1941 Stany, ohiadr-ając 
bez porozam ienl* się z innymi pań­
stwami aanerykaóakimi, Islandię, 
same prseszły do porządku dzien­
nego nad tą strefą, j rozciągnęły 
kontrolę »a d  wodami państw po- 
łudniowojcamery kańskich.

4. N; konfe.restcji w Hawannię 
(1940) przyjęto deklarację, że pań­
stwa należące do usnil panamery- 
kańskiej, a w  rasie potrzeby każde 
pojedyńfflaa, może interweniować, 
jeśii poff-adłośct poństw nfeamery- 
kańskieh w  Północnej, środkowej 
i Poładałowej Ameryce miałyby sfę 
stać przedmiotem wymiany lub 
zmiany prs w snwereuaiych. Uchwa­
łę m otywowapo koniecznością za- 
bezp'e®s«BŚa kontynentu amerykań­
skiego, Po,za posiadłościami hry- 
ty jsk fiiŁ  chodziło przede wszvst- 
k'm e posiadłości holenderskie 
i fraacaskie, a więc o holenderską 
GuiaBę, wyspy Curacao i Aruha 
i francuskie wyspy Guadeloupe, 
Martynikę i francuską Gujanę. Ko­
niunktura wojenna wymagała, by 
wykoneypować prawną formułkę 
aa wywteuszczenia państw europej­
skich a* terenach znajdujących sfę 
w  Łsalęga amerykańskim,

5. W reszcie ns konferencji w  Rio 
de Janeiro (1942) Stany Zjedn, zde­
cydowały się zebrać plony srwej 
paoamery&ańsklej polityki. Jankesi 
przystąp®» do wojny w  Azji Wschód 
nfej i Europie, Na konferencji ope­
rował) wekslem z 1936, który im 
zapewni? aoRdartwfić republik po- 
łudnłewę»-T.«nerykańek?oh. Jedno- 
stronea pókaocoo-amerykańskło te ­
zy o wjnie za wybuch wojny na 
Pacyfiku i w  Europie zostały 
aaakceptowane. Paiuenerykańska 
solidarność znalazła swój niedwu­
znaczny m ilitarny wyraz w  stwier­
dzenia, że podpisani ,,są zdecydo­
wani współpracować crłem wzajgn»- 
aej ockrony". W szystkim  srep«“  
bitkom półkuli zadłódseśaj rrdeccrno 
zerwsć stosunkj e Japossfą, Niem­

ca raf ; W ło ch a r f. Szereg innych 
uchwał m u l sam cela planowe
wznomiowsai« ąsłdfhtem yhi do po- 
litycznego, wojskowego i gospodar­

czego systemu Stanów Zjednoczo­
nych. A. HslłeM .
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Wyniki g p w y  t y i ń
w Okręgu Generalnym Litwy
W io sn ą  t-w o  Tabakindus- 

trie zawarło 1300 umów z 
plantatorami tytoniu, na pod­
stawie których plantowano ty  
toń na pow ierzchni około  511 
ha. W  rzeczyw istości jednak 
z pow odu  braku odpow ied ­
niej rozsady tyton iow ej po ­
w ierzchnia w  rzeczyw istości 
zasadzona tytoniem , w ypadła  
o 20:,/o mniejsza. Pow stały  
stąd brak zostanie w ypełn io­
ny przez tych plantatorów, 
k tórzy nie zawarli umów, po­
nieważ uprawiali tytoń na po­
w ierzchni mniejszej niż 10 
arów. Następnie do sprzeda­
ży  sw ego zbioru  tyton iu  zos­
tali przez odpow iedn ie zarzą­
dzenie Generalkom m issar‘a 
zobow iązani w szyscy ro ln icy 
t hodow cy, k tórzy  na swoje 
potrzeby i potrzeby swej ro­
dziny uprawiają w ięcej niż po 
30 krzewów . O becnie jest 
przeprow adzany spis takich 
hodow ców .

W  ciągu lata dwukrotnie 
został dokonany przegląd 
plantacyj tytoniu, podczas 
którego specjaliści udzielali 
plantatorom w skazów ek i 
skonstatowali, że naogół uro­
dzaj tyton iu  jest dobry. Szcze 
gólnie dodatni b y ł w p ływ  po­
godnej drugiej p o łow y  lata.

R ozpoczę ło  ju ż  p ierw szy 
zbiór i suszenie liści ty ton io ­
wych. Ponieważ zbiór liści

jest przeprow adzany k ilka­
krotnie, w ięc tytoń  zostanie 
ostatecznie sprzątnięty dopie­
ro w  październiku. P rzew idu ­
je się uzyskanie ze zbiorów  
tegorocznych około 500 ton 
suchego tytoniu. N a  przerób­
kę tej ilości tytoniu istniejące 
fabryk i spotrzebują około  10 
mics., a otrzymane ilości w y ­
robów  gotow ych  zdołają zas­
pokoić potrzeby m iejscowego 
rynku. T-w .o „Tabak indus- 
tr’.e“  będzie musiało skupić 
te 500 ton tytoniu , pogatunko 
w ać,p rze ierm en tow ać i p rzy­
gotow ać na surowiec fabrycz­
ny. W  tym  celu t-w o  urucho­
m iło dw ie izb y  ferm entacyjne 
w  W iln ie  i K ow n ie .

Jednocześnie zatroszczono 
się o w yhodow an ie w e w łas­
nym  zakresie odpow iedn ie j 
ilości nasion na rok p rzyszły  
gd yż  nasiona zaaklim atyzowa 
ne są znacznie lepsze od im ­
portowanych.

W  okresie z im ow ym  t-w o 
zamierza dokonać p rzygo to ­
wania do przyszłorocznej up­
raw y tyton iu  przez wczesne 
zaopatrzenie się w  naw ozy 
sztuczne, urządzenie suszarni 
założenie inspektów do ho­
d ow li rozsady oraz przez u- 
rządzenie kursów dla planta­
torów, celem rozpowszechnie­
nia w iadom ości teoretycznych 
o uprawie. ( r )

Z d e ze rte ro w a li z toarek
Z przysłani w Kownje zdezertero- i pewnej Instytucji wojsko-wej w 

wal! z barek niemieckich mary na- ! Prusach Wschodnich. Obaj dezer- 
rze Litw ini: Andrlus Gankowas i i terzy nfe posiadają żadnych doku-
bosman Wiadas Budzewfczius. Bu- j mentów osobistych, 
dzewjczius znajdował t!ę w  służbie j — o O o —

*1

P o  likw idacji w ydzia łu  o- 
pieki społecznej, , pieczę nad 
niezam ożnym i m ieszkań cami 
miasta przyjęła specjalna w  
tym  celu utworzona Samopo­
moc społeczna.

W y n ik i  pracy Sam opom ocy 
nie da ły  na siebie długo cze­
kać. W k ró tce  zorganizowano 
punkty dożyw iania  dla nie­
zamożnej m łodzieży  szkolnej, 
zorganizowano przytułki dla 
pozostającej bez op iek i m ło­
dzieży  i dla niedołężnych star 
ców.

N iezam ożnym  mieszkańcom 
miasta przyznano w  miarę p o ­
siadanych skrom nych fundu­
szów  —  stałą lub czasową za­
pomogę.

Y7  celu zw iększenia o trzy­
m ywanych od w ładz fundu­
szów, stworzyła Samopomoc 
szereg innych źródeł docho­
du, które w  znacznym  stopniu 
zw iększy ły  zapasy gotów ki, 
dając możność przyjścia w ięk 
szej liczbie b iednych z potno- 
cą.

T ak im  źródłem  b y ło  na po­

czątku urządzanie kw est 
ulicznych, a obecnie za łożen i« 
loterii klasowej.

Szczególnie ta ostatnia w  
znacznym stopniu może ul­
żyć cierpieniom niezamożnej 
ludności, dając stały j  znacz­
ny dochód.

O d  samego początku swego 
istnienia, cieszy się loteria 
w ie lk im  powodzeniem . W p ły  
wa na to zarówno n o w y , v$- 
iem sprzedaży b iletów  jak  i 
znaczne wygrane.

K ażdy  mieszkaniec m oż* 
bez trudu nabyć b ilet na u licy 
od kolporterów  ulicznych, 
k tórzy  też odrazu wypłacają 
szczęśliwym  graczom mniejsze 
wygrane.

Jak w idzim y poza "spełnie­
niem dobrego uczynku wobec 
biednych współm ieszkańców 
może też każdy w ygrać po­
kaźną sumę pieniędzy.

Y^obec w ie lk iego  pow adze 
nia jakim cieszy się loteria, 
w ładze sam opom ocy postano 
w iły  zw iększyć znacznie licz­
bę b iletów  i w ygranych, ( t )
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1. Karty żywaośeforwe f aa mleko 1 5. Kasty iywtvssofo've będą -ary*

M a c s y s H i

Podczas w o jn y  rzem ieläat-
cy różnych zaw odów  są „bar­
dzo”  obciążeni pracą. P rzy  
czynieniu zam ówień niejed­
nokrotnie m ożna spotkać stę 
z odpow iedzią , że wskutek 
nawału pracy zamówienie n ie 
może być  przyjęte. A le  jeżeli 
zaproponować jako zapłatę 
artykuły żywnościowe, w ód ­
kę, czy tytoń, to przeciążony 
pracą rzem ieślnik zmienia się 
do niepoznania. Znajdu je na­
tychmiast czas i m ożliwość 
wykonania zamówienia, a ro­
bota jest go tow a za parę dni. 
W y n ik a  to z tego, że rzem ieśl 
nik niechętnie przyjm uje w y ­
nagrodzenie w  pieniądzach, 
i jeżeli jego  robota nie jest 
wynagradzana w  naturze, za­
m ówienia są najczęściej odrzu 
cane.

W ła d ze  nadzoru cen w y ­
m ierzyły już tego rodzaju 
rzem ieślnikom  dość surowe 
kary. K a żd y  rzem ieślnik jest 
obow iązany do prow adze­
nia książki, z której można 
ustalić, jak  długo jest w yk o ­
nywane poszczególne zamó­
w ienie.  ̂ („V / . Z .“ )

O b w i e s z c z a n i e

14 września w lokalu Instytutu 

dla dorosłych, Św. Ignacego 3, gdzie 

odbywają się kursy języka niemiec­

kiego, zorganizowane przez Z wiązie' 

Zawodowe, utworzono d « ie  nowe 

grupy. Jedną dla m łodzieży, drugą 

dła doroätych. Przy czym podaje 

się do wiadomości, że zgłoszenia 

do istniejących już t 'nowoorgani- 

zujących się grup przyjmuje sekre­

tarz kursów w ciągu całego miesią­

ca ortzf »1. Św . IgnMcego 3, I piętro.

«ą  wydawane mieszkańcom miasta 
Wilma przez Punkty Rozdzielcze 
kart.

Urzędy i przedsiębiorstw*, które 
wyraziły swą zgodę m. zaopatrzę-“ 
nie awełeJi urzędników i zofcotnfków 
■wraz a łeb rodzinami w  karty żyw- 
noććfowe w  m:ejscach tek pracy, 

ateyiau/; karty w  Punktach Rejo*
nowych a *  zasadach, zawartych w 
moich « H mwsm*  t  m ,  W Bpca.

3 i 26 sierp®!* r. h., ogłoszonych 
w  prasie miejscowej,

2. Punkty Rejonowe, przy spraw 
draniu przedłożonych przez urzędy 
t przedsiębiorstwa, wykazów pra­
cowników i robotników wraz. z ich 
rodzinami, wpisują do list rozdziel­
czych numery bieżące odnośnych 
kartotek, poczym wydają potrzebną 
Ilość kart, które winny być zaopa­
trzone w  pieczęć Punktu Rejono* 

wego.
Tyilke tych wpisów dokonują a *  

kartkach tak ie  Punkty Rozdzielcze, 
wszystko iu®c( j»k  nazwisko,
miejsee zamieszkania posiadacza 
karty wpisują saani odbiorcy kari. 
Nie całkowicie wypełnione karty 
nie mogą być rejestrowane w skle­
pach; ria podstawje takich kart ar 
tykuły żywnościowe nie będą sprze­
dawane,

3. Wydawanie kart żywnościo­
wych i na mleko mieszkańcom n, a“ 
sta W ilna będzie dokonane w  ok­
resie od 16 do 19 września “b. w  
porządku alfabetycznym właścicieli 
mieszkań w  trybie następującym:

Dni* 18 września będą wydawa­
ne karty żywnościowe tym  rodzi­
nom, nazwiska głów Todzin których 
zaczynają się »a  łftory A, B, G, C, 
D, E, F, G, H.

D ni* 17 września na litery I. .1, 

Y, K, L, M, N, O, P.
Dnia 18 września na litery R, S,

S, T , U, V. Z, Z.

Dn)a 19 września będą wydawa­
ne karty tym  -osobom, które z waż­
nych powodów nie mogły otrzymać 
takowych w należnym czasie.

Dnja 21 wrześn,)a wydający 
karty dokonują obracisunku z wy­
danych kart żywnościowych | na 

mfleko z odpowiednimi Punktami 

Rejonowymi.
Dnia 22 września urzędy i przed­

siębiorstwa wyliczają się pTzed 
swoimi punktami rozdzielczymi.

Kto swojej karty żywnościowej 
albo na .mleko nie odbierze bez waż­
nych powodów w należnym termi- 
<n'e, temu z jego karty zostanie wy­
cięta odpowiedin a ilość odcinków 
za spóźniony czas.

4. Karty o trzy ’ * ’” -  » h t r W l  mle 

szkanśa. albo jf

dawane za okazaniem ważnego do­
wodu to ta roo ie j, isa podstawie któ­
rego można stwierdzić tożsamość 
wfek i miejsce zamieszkania odnoś­
nej osoby. W  wypadkach wątpli­
wych może być zażądane okazanie 
poświadcaoaja Ksądcy albo właści­
ciela 4o® h  o tym, że łań a osoba 
rzeczywiście pod danym adresem 
zamieszkuje.

S ia  t a t y  na m ie li«
winno być przedłożone świadectwo 
wrodzenia dziecka w  oryginale albo 
poświadczonym, odpis’«,

6, Zapotrzebowanie i otrzymywa-1 
a(e kart żywnościowych I na mleko 
dła osób, które faktycznie w  W ił* 
»ie  nie zamieszkują, jest wzbronlo* 
ne.

W*nn( będą karani na podstawie 
obowiązujących w  tej Bi; er ze prze­
pisów,

7. Każda karta żywnościowa i e *  
mleko winna być przy je j wydaniu 
podpisana przez wydającego i «sod 
pa trzon* w  pieczęć Banktu Rejono­

wego.

S. Mieszkańcy w i t a  swoje karty 
żywnościowe f na mleko zarejestro­
wać w sklepach odpowiednio do 
swego miejsca zamieszkania albo 

miejsca pracy.
9. Każdy sklep winien prowadzić 

wykaz kupujących, gdzie w nny być 
odnotowane imię i nazwisko, adres 
f numer wciągn ętej karty każdego 
kupującego, Sprzeóa-ż arłyKulów 
2yxvji'OŚćiowych osobom, » je  —■c.ąj, 
c iętym  na listę kupujących danego 
sklepu, jest wzbroniona,

10. Sklepy przy składaniu spra­
wozdań re sprzedanych towarów 
ns. podstawie odcinków kart win­
ny jednocześnie podawać liczbę o”  
sób, wciągniętych » a  listę kupują­

cych.
11. W  razi« zmiany mieszkania 

niewykorzystane karty żywnościo^ 
we winny być w  ciągu trzech dn? 
zwrócone do togo Punktu RozdzieM 

czego, który je wydał.

12. W  oelu wydania kart żywno­
ściowych i na mleko będą urządzo­
ne Punkty Rozdzielcze kart, któ* 
rych adresy i zasięg działalności bę­
dą podane do wiadomość1- drojpi wy 
w ’eszen:a stosownych obwieszczeń 
w  Punktach Rejonowych.

13. W  okresie przygotowawczym  
i w  czasie wydawania kart (od do. 
14 do 22 września« rb.) Punkty Re­
jonowe nte będą załatwiały lutere« 
s ant ów. wyjąw szy nie cierpiące 

zwłoki wypadki.

W ydz uł Aprowlsecyjno -  gospoda», 

m’ esla W (fc * .

m u.,-.' KU*» «•



Wołga-największa rzeka w Europie
Po raz drugi w teraźniejszej 

' '° jn ie  znajdują się niemieckie
Wojska nad W ołgą. W  jesieni u- 
biegłcgo roku' przekroczyły j® w  
Bornym bfegu pod Rżewem, obec­
n e  pjerwsze dyw izje dotarły na 
Ró ncicy od Stalingradu do dolne- 
• •  biegu tej potężnej rzeki, któ" 
*oj długość wynosi 4000 kim. Po­
mimo tej długości zajmuje W ołga 
Wętnaste miejsce wśród rzek na 
kuli »eansk'rej.

DRZEW O Z BUJNĄ KORONĄ. 

W o łg » wypływa z bagien na po­
łudniowych zboczach W yżyny W ał 

jskfej, leżącej na wysokości 226 
^ tr . nsd poziomem morza, w gór­
nym biegu płynie w  kierunku z za- 
®bodu bc wschód. Dopiero pod K a­
ja łe m , gdzie do niej wpada W jat- 
k*. zbacza w  kierunku z północy 
* *  Połudnje. Z 1080 dopływów, 
których długość, gdyby je  ustawić 
J®den z*  drugim, równałaby się dlu 
fośe j równika, przeważna wlęk- 
•*“40 wpada do W ołg; w  je j gór­
nym biegu, przy czym, znowu w 
Większości ■wypadków, płyną z pół­
nocy. Jeśli więc wziąć do rękj mapę 
dorzec*» W ołgi, rzeka robi wraże- 
•Me drzewa, które na pnju bez ga- 
eęU te* bujną koronę. Większą 
eaężc wód otrzymuje W ołga z .o l "  
brzrmtch obszarów leśnych, ci4ff"
*%cych *fę pranie nieprzerwanie

je*r®ra Ilmen do północnych 
***^1 gór Uralskich.

^ r° łg *  jest wolna od lodów 
* n!cj 'więcej przez 190 dnj w roku.

ystępuje przy tym ciekawe zja- 
'NsLo, mianowicie.: pomimo że ob" 
**ar źródeł znajduje sję na tym sa- 
®y*n stopniu szerokości geograficz­
n i  co północny cypel Jutlandii, a 
* Jrcie na tym samym stopniu sze- 

rot:o^ i  eo Wenecja, oba punkty są 
* * ry»e lodem przez jednakową ilość 

•> należy to tłumaczyć tym, ie

blln-R'nTln Ł*egu Panu' e klimat wy‘  
16 ^•ntynentalny z wielkimi

T°zam i w  zjmie. W  środkowym
**eSu W ołgi •jest tycli dn|, kfedy

ni* zamarza, jeszcze mnjej.
*uTknięcie lodów nie oznacza jed-
* *k  początku żeglugi. Ponieważ

t°*na na obszarach, przez które
^ “ i* W jatka, zaczyna się zasadni

F-óżutej t!]ż w okolicach Mosk"

• y w  dolnym biegu W ołgi, oL
- mfa kra na środkowym bfogu

s
w  trzy

po spłynięciu lodów na 
*am ej Wołdze. Z tego względu źeg 

może się odbywać przez nje- 
6 17«  dn’,. Rzeka nie jest spław- 

* a p r » z  więcej niż sześć miesięsy.

PILOCI NA WOŁDZE, 

la k  samo jak Dniepr I D °n 
5est ta k ie W ołga bardzo płytka 

* ra i •®er®ka, a to z powodu n?®* 
* T ykle “ “ lego spadku, który jest 

£ ? ło razy mniejszy njż spa- 
. ^ eQu. *  nadto c powodu rów" 

k t ó ^ ° p } ^ rak' eri1 kraiu- Przez

•d  u o w a ^ a T 0 r0k“  trZ6ł>a 
( t  dla statków “ " V  WytyCMĆ dr°
Piasku u l e u a t « ^ 'J<?dnak*e ławice 
* k  ie  parowce ń j ?  Przesuwa^
Azić nt« -  - . ie mogę jeź-*zic, B{e narażając st J

Arianki, tylko podczas * *  niesp0“ 
«w yU e. nawet je flj są kP° W° dZ,; 

przez doświadczonych p i l o t ^ ™  
Bstanuje są narażone na niebe*pte 
ezenstwo niknięcia na piasku. Jak

■rystkie Tnne wielkie rzekł w  Eu­
ropie

£  ” a Południe,
rzeg w yższy . spadzjsty) & jewy

du o b r o t f ? 1, ’ -,ąk0Wy“ - 2 P° W ‘ 

eząsteczki w'61" '  ' je j bezwładno®ci 

p— 3- r powodu iapodinyv? i!! -b r *
Pfeczne o b r y j ą  PTZeZ *° 

hnrt przesuwa S5? maa Z?em!; 
«stannie n. *  S,;? powolT’ alc nte‘ 

.n a  Zachód. Ten ruch W a ł

stał4' 3 łI1'as ôni. które > powo- 
■?ę nr 3 Rr° ż » y  powodzi znajdują 
■zym na zachodnim, wyż-

- — «-ra

»I. idącą z dorzecza Wjatki, 
3 na płynąć mniej więcej 

vS °dn fe

W olga ma prawy

egu.

N aD M U R
W ołg b r a k  w o d y .

130 mtr" * ° *
Jle!?koSć ° m

»iścia

m 200- u ujścia Oki S50 mtr. 
wynosi
Wjatkj

1600 mir.), 
700— 2000,

poaiiżej Saratowa 4200, a pod Sta" 

lingradem 8 kim. Szerokość ta doty­
czy jedynie „normalnego1' poziomu. 
Podczas powodzi poziom wody pod­
nosi się prawie o 14 mtr., szerokość 
zalanego pasa nigdy nie wynosi 
mniej jak 10 kim., a przeważnie 50 
kim. Późnym latem Wołga jest płyt­
ka, wówczas są w  niej miejsca, gdzie 
woda sięga tylko do piersi.

Obszar deltowy W ołg i jest naj­
większym w  Europie, zajmuje prze­
strzeń 15.000 km., co równa się po­
łowie obszaru Belg!]. Długość jedne­
go z ujść, Ach tuby wynosi 500 kim. 
Płynie równoległe do głównego nur­
tu. Podczas gdy obszar delty przed­
stawia gmatwaninę szerokich, płyt­
kich odnóg rzecznych, błotnistych 
wysp ! jezior porośniętych szuwara­
mi —  prawdziwy ra j dla ptactwa 
błotnego —  po obu stronach dolne 
go biegu W otgi znajduje się słona 
pustynja.

NAZW Ę D ALI BUŁGARZY

Pomimo zamarzania I płytkiego 
tożyska rzecznego oraz związanych 
z tym trudności, należy W ołga do 
najbardziej ożywionych dróg wod­
nych na kul; ziemskiej. Już w sta­
rożytności, gdy mlala ziazwę „R a ‘‘ , 

a następnie we wczesnych wiekach 
średnich, gdy ją nazywano „Itil'S  
stanowiła drogę, którą odbywał się 
ruch handlowy między rozwiniętą 
pod względem gospodarczym Persją 
i Arabią ze strony jednej, a z drugiej 
północną Europą, nawet Skandyna­
wią. Nazwę nadali Bułgarzy, którzy 
przed wyjściem podczas wędrówki 
narodów w  kierunku południowo 
zachodnim oraz osiedleniem się nn 
południe od ujścia Dunaju mieli nad 
środkową Wołgą potężne paósfwo. 
Po napadzie Mongołów nad środ­
kowym !  dolnym biegiem W ołgi 
osiedliły sję plemiona tatarskie. D o­
piero po ciężkich walkach pokonał 
Iwan Groźny w 1552 chanat kazań­
ski, a w  cztery lata później chanat 
astrachański. W  ten sposób cały 

bieg W ołgi dostał się w  ręce rosyj­
skie. W  stuleciu 17 stanowił jedyną 
drogę wodną dla rosyjskiego hand­
lu zagranicznego, albowiem wybrze­
że murmańskie f Morze Białe, po 
stracie w 1617 przez Rosję Ingerma- 
ni[ oraz dostępu do Zatiokj Fińskiej 
było prawie całkowicie niedostępne.

„PIESlS BURŁAKÓW  

NADW OŁŻAtfSKICH“ .

Obszary nad dolną W ołgą były 
bezludne prawie do 18 wieku. P o ­
mimo urodzajnej gleby, po obu brze­
gach olbrzymiej rzeki ciągnęły sję 
bezkresne stepy. Cesarzowa Katarzy 
na uświadomiła sobie, że jedynie 
pług wieśniaka będzie mógł ożywić 
te bogate obszary, powołała więc do 
kraju chłopów z południowo zachód 
nich Niemiec, którzy przez rabunko­
we wyprany Ludwika X IV  zubożeli. 
Ich ręce stworzyły dostatnie kolonie 
Niemców madwołzanskich, którzy 

w okresje rozkwitu liczyli 600.060 

głów na zwartym obszarze os.-dle- 
niowym, znajdującym się nieco na 
północ od dużego załomu dolnego 

biegu W ołgi.

Mówiąc o Wołdze, m imowolj przy 
pomjua się „pieśń burłaków^ nndwoł" 
żausklch". Atoli melancholijne me­
lodie należą obecnie do sentymen­
talnych wspomnień, albowiem od kil 
kn pokoleń barek naładowanych zbo 
żem z urodzajnych obszarów nad 
średnią W ołgą nte ciągną już bur­
łacy, w  1820 odbył swą podróż po 
W oM ze pierwszy parowiec, a ma|ej 
więcej od 1850 zaprowadzono na 
niej holowniki mechaniczne. W  os­
tatnich dziesiątkach lat więcej niż 

pięćdziesiąt procent śródlądowej 
wodnej komunikacji rosyjskiej przy­

padało na Wołgę. ^

32 GATUNKI RYB.'

K ilka systemów kanałów wodnych 
łączy górny b|eg W ołgi z dorzeczem 
Newy j  Dźwtny a prz,e* nie z Mo­
rzem Bałtyckim f Białym. Jednakie 
większa część tych kanałów jest 
przestarzała I nte można jch wyko­
rzystać, jakby należało. Natomiast 
w  sposób nowoczesny uregulowano 
górny bteg W o łg i niedaleko Rybfń- 
ska oraz rozbudowano wielką drogę 
wodną W ołga— Moskwa przy pomo­
cy nowego kanału, idącego r  Mosk­

wy w kierunku prawie północnym.

Przed wojną światową słynne by­
ły na W ołdze parostatki pasażerskie 

kursujące na n [ej od 1880 j posiadają 

ce tak jbk parostatki na Mississippi, 
trzy piętra. Były to statki służące 
przeważnie do celów turystycznych 
a nje do komunikacji handlowej. 
Kuchnia na nich była słynna w ca­
łej Rosji carskjej: podawano do sio. 
łu 32 gatunki ryb, zależnie od łego 
przez jaką okolicę przejeżdżano. 
Podróże te były niesłychanie tanje: 
podróż pierwszą klasą luksusowym 
parostatkiem 1  Niźniego Nowgrodu 
do Astraohania, a więc na przestrze­
ni 2100 kim, równającej się w  linii 
powietrznej odległości Berljn— Kreta 
kosztowała według ówczesnego kur­
su tylko 46 marek, drugą klasą 32’ 
marki a klasą tr.zecfą tylko —  16 
marek!

Obszary między górną W ołgą a 
Oką obejmują moskiewski okręg 
przemysłowy, którego wsehodnjm 
filarem jest m. Gorkj (N fźnlj Now­

gorod). Tutaj jest centrum sowiec­

kiego przemysłu włókienniczego. 

Drugą wrażną miejscowością przemys 
łową jest Stalingrad nad dolną W o ł­
gą, o który w  chwili obecnej toczą 
się zażarte walki. Od kilku dziesiąt­
ków lat odgrywa W ołga niezwykle 
ważną rolę jako główna droga, któ­
rą ;dą produkty ropy naftowej z ob ­
szarów leżących nad Morzem Kas­
pijskim do obszarów centralnej Ro- 
'sjf, będących głównymi Ich odbior- 
camt. Statki cysterny o specjalnej 
konslrukcjiplynęly z Baku wprost 
do Moskwy. Z chwilą przecięcia je­
dynej ljnii kolejowej, prowadzącej 
przez Rostow na Kaukaz, niezwykle 
wzrosło znaczenje W otgl jako nerwu 
życiowego Związku Sowieckiego. 
Tym  należy tłumaczyć uwieńczone 
skutkiem ataki niemieckiego lotnie 
twa na komunikację wodną. W  chwi 
li obecnej grozi bolszewikom przecję 
cle tej ważnej drogi komunikacyjnej 
także od strony lądowej.

V. Ph.

Żałobna odezwa Roosevelta
TOKIO. (DNB). „Japan Times aod 

Advertiser“  nazywa ostatnią mowę 

Roosevelta ,,Odezwą żałobną do 

narodu Stanów Zjedn.“

Dziennik pisze, ie  i tym razem 

Roosevelt nie »aniechał swych 

teatralnych gestów. Jednak widoki, 

jakie roztoczył on przed narodem 

amerykańskim były  smutne i znie­

chęcające, jak jeszcze nigdy przed­

tem. Mowa ta była wołaniem o po ' 

moc zrozpaczonego dyktatora, na­

daremnie spodziewających się wyjść 

z obecnych trudności za pomocą 

dalszych upełnomocnień dla swej 

władzy. Szczególnie uderzającą w 

smutnym obrazie Roosevelta jest 

okoliczność, że za poważną treść 

obecnych obrad czyni on odpowie­

dzialnym zarówno Kongres, jak 

i ludność.

Dziennik stwierdza, że jedynie 

tylko Roosevelt, a nie kto inny, byt 

tym, eo spowodował inflację w  Sta­

nach Zjedn, przez swą „nową filo­

zof ę". Igranie jego z wojną przy­
śpieszyło tylko to zjawjsko. Roose- 

v?li i tylko on kazał za tw ierd zi 
wydatki m ilionów dolarów  w na­
dziei, że nieograniczone rozchody 

znowu spowodują dobrobyt na pod 

stawie dania w zastaw przyszłości 
kraju, W. celu odwleczenia obra* 

chunku z ,,nowvm światem“  i za­
tuszowania popełnionych błędów, 

igrał Roosevelt z niebezpieczeńst- 

w-em wojny w  nadziei, że ożywie­

nie życia gospodarczego, wywołane 

zbrojeniami, stworzy cudowne środ* 

k; do powstrzymania runięcia w  

przepaść ekonomiczną. Wobec ta­

kich faktów, posuwa się jeszcze 

Roosevelt do żądania udz(elen'a 

mu dalszych upelnomocuień.

WT końcu dziennik oświadcza, że 

tylko tyran o nienasyconej żądzy 

w ładzy może po popełnieniu tyła 

błędów pozostawać na' czele Sta­

nów Zjednoczonych

I I I  i  BYM I OEYM JEST CAiAibABEA
Przebudziło mnie ukłucie w oczy 

A raczej było to cięcie przez obie 
powjekf. Z przerażeniem zobaczy­
łem błyskawicznie znikający błysz­
czący nóż. Nawpół nieprzytomny 
mimowolj zacząłem liczyć „dwadzleś 
cła jeden, dwadzieścia dwa, dwadzieś 
cła trzy“  —  tak, znowu pokazał sję 
jaskrawy promień latarń] morskiej w 
Anfa,»który co noc przecinał ciemny 
horyzont jak klinga szermierza i 
dokladn;e co trzy sekundy uderzał 
w moje oczy.

Te błyski stanowiły dla nas mę­
kę podczas nocy w  Casablance, Kto 
dużo podróżuje, musi s'ę przyzwy­
czaić do spania w  każdej sytuacji 
i wśród wszelkich okoliczności, 
I  my to potra fm y. Jeśli trzeba, 
mój towarzysz podróży i ja śpimy 
na najtwardszym posłaniu w  naj­
bardziej jaskrawym świetle. Ale 
snop światła tnący w  oczy jak 
ostrze brzytw y w  dokładnie takich 
samych odstępach, wybija zupełnie 
ze snu. Pomimo to nie mogliśmy 
się zdecydować, by całkowicie 

opuścić na dół rolety ] pozbawić 
się dopływu chłodnego nocnego 
powietrza. Skonstruowałem kun­
sztowną zasłonę, która zabezpiecza 
nas jako tako przed tnącym sno­
pem światła. Teraz widocznie obsu 
nęła się, więc ją zupełnie usunąłem.

Razem z chłodnym powietrzem 
wdzierała się do pokoju powódź 
światła. Na niebie pokazał sję księ­
życ w  pełni, i napełniwszy pokój 
poświatą, odjął błyskającym sno­
pom światła ich ostrość. Wyszed­
łem na balkon; miałem wrażenie, 
że przekroczyłem  próg w  i.erealne 
zaświaty. Głęboko podemną W'iła 
się szeroka, biała jak mleko droga; 
leżały n . n jej jakieś duże czarne 
plamy. A może były to ro.zgwiady 
morskie lub zawilce morskie olbrzy 
mich rozmiarów? Za nm ; widać 
było rafy jaskrawej, prawie boles­
nej białości, odcinające się na tle 
ciemnego morza, które było prze- 
c;ąto równiuteńką, śnieżnobiałą 

smugą. Niebo I ziemia nasiąknięte 
były jakimś dziwnym światłem, 
które, zdawało się, można ł>y/° 
brać w  ręce. Odnosiło się wrażenie, 
że z tego światła jest «kształtowa 
ny cały ten nierealny świat przede 
mną i pode mną.

Minęło njeoo czasu, zanim, za­
spany, uprzytomniłem sobie, że 
biała jak mleko droga to Bulwary 
czwartego pułku żuawów. Dziwce 
czarne plamy były to cjenie koron 
palm daktylowych; rzucał je  na 
ulicę płynący nad nimi po niebie 

ks ężyc. A  jaskrawe ra fy  byty P0"” 
łyżkującymi w świetle księżyca 111 u- 

ramj i dachami żydowskiej I tubyl­
czej dzielnicy Casablanki Mellab 
i Medfeiy, które znajdują się x tam­
tej strony bulwarów, Ty lko ciemne 
urojone morze było w  rzeczywistoś­
ci morzem. Zaś równiutka biała 
smuga była pianą kipieli morskiej, 
uderzającej o brzegi atlantyckiego 

wybrzeża marokańskiego.
Rafy są przyczyną, 1» kraj 

w góraek Atłaąo, zwrócony twym i

głównymi rzekami i doi nami do 
Atlantyku, jest od niego i  od świa­
ta odcięty jakby murem. Anfa, tak 
samo jak i inne miejscowości nad 
wybrzeżem aż do naszych czasów 
były tylko nędznymi gniazdami 
rozbójników morskich I rybaków. 
Nawet piraci, którzy w  państwach 
nad wybrzeżem Morza Śródziemne­
go zdobyli sob;e wielką sławę i ma­
jątek, uprawiali tutaj swój p'racki 
proceder na bardzo małą skalę, 
gdyż brakowało im bezpiecznych 
zakamarków na wybrzeżu.

Aafa pozostała więc za panowa­
nia Ber bery jeżyków, Funijczyków 
i Arabów tylko wsią. Nie zmieniło 
się to nawet wówczas, gdy tu wy­
lądowali Portugalczycy i  nazwali 
swoją osadę „Casa blanca“  —  

„białe miasto“ , z czego później 
Hiszpanie zrobili Casablanca, Jesz­
cze w  1907 Casablanca była małym 
miastem bez odpowiedniego portu. 
Pomimo to wzrastał w  nim  z roku 
na rok ruch handlowy, w  dużym 
stopniu dzięki ruchliwości niemiec­
kich kupców na przełomie naszego 
wieku. Statki musiały naturalnie 

ekolwiczyć na redzie, pTzed białą 
smugą piany, t przeładowywać 
swoje tow ary na barki, które przy­
b i ja j  n!ekjedy do brzegu cało, 
a niekiedy ginęły na rafach.

W  1907 cała Casablanca składa­
ła się z tego, co leży przede mną 
jako biała skała u ciemnego- morza, 
mianowicie e Mellah i Mediny, w  
której było kilka europejskich kon­
sulatów i  firm. Miasto otoczone by­

ło wałami z ubitej gliny, klńre 
.ciągnęły się wzdłuż dzisiejszych 

Bulwarów' czw'artego pułku żuawów 
i Bulwarów drugiego pułku tyralie­
rów . Te wojskowe nazwy przypo­
minają wojenną przeszłość miasta 
a raczej wojenne pochodzenie dzi­
siejszej Casablanki. Albowiem 
wszystko, co obecnie nazywa s’ę 
Casablanką, a więc całe duże, no­
woczesne miasto ze swoim olbrzy­
mim portem oTaz nowymi rozległy­
mi dzielnicami tubylców, powstało 
n'e dawno. Rozw ój zaczął się od 
1907, gdy bunt sfanatyzowanych 
mas przeciwko Europejczykom spo 
wodował wojskową «interwencję 
Francuzów. Casablanca stała się 
bazą do zdobycia najpierw żyznej 
gollny między wybrzeżem a góra­
mi, a później całego kraju. Roz­
mach, i to pod względem akcji 
wojennej, metod kolonizacyjnych 
a przede w'szystktm budowy nowo­
czesnego mfasta portowego, wnjos- 
{ »  nominacja Lyautey'a na gene­
ralnego rezydenta marokańskiego 
w 1912.

Od tego roku zaczyna się to, co, 
odpowiednio do zapatrywania, moż 
n* nazwać „cudem“ , „amerykanlz- 
mem“ , „najwyższym  osiągnięciem 
w  zakresje kolonjzacyjnym “  lub 
„gorączką spekulacyjną". A le jak­
by nie było, w  ciągu trzech dziesiąt­
ków  lat tra j, żyjący życiem daw­
nego mahoimetańskiego średniowie­

cz^  stal a{«  drugą „Kaliforn ią“ ,

a nędzna mieścina nadbrzeżna no­
woczesnym wielkim  miastem 1 por­
tem o znaczeniu światowym.

Francuzi chętnie nazywają Casa- 
blancę „miastem pieczarką*'. W  
nazwje tej, obok tempa w  jakim 
wzrosło, jest zawarta charaktery­
styka nagiego, a przez to niezdro­
wego wzrostu. Z niesłychanie szyb­
kim wzrostem wiąże się gorączka 
spekulacyjna najgoszego gatunku, 
miasto wykazuje i dzjś jeszcze śla­
dy tej spekulacji. Atoli krytyce 
przerostów oraz towarzyszących 
Im zjawisk wtórnych musi ustą­
pić miejsce podzjw nad tym, czego 
tu dokonano.

Gdy tak patrzę jak urzeczony 
z balkonu swego pokoju na leżącą 
pod m oim i »topami w  świetle księ­
życa Casablancę, wydaje m| się, iż 
mam przed sobą mi as to bajki z ty­
siąca t jednej nocy, miasto, które 
w  obrębie swych granic zajmuje 
przestrzeń większą niż Paryż, raa 
molo portowe długości 2 kim., zaś 
bulwary nadbrzeżne wynoszą 4 

kim.

Casablanca wyrosła rzeczywiście 
jak grzyb po ciepłym deszczu, w 
tempie amerykańskim. Nie, szyb­
ciej! Nawet Chicago nje powstało 
tak szybko. Przy tym „Białe mias­
to“  nad Atlantykiem wyrosło nie 
tylko szybciej, ale wykazuje więk­
szą rozmajtość ] jest piękniejsze. 
Przed mo[mi oczami na prawo jest 
jeden z najnowocześniejszych, naj­
większych i najrozleglejszych por. 
tów  na kuli ziemskiej. U licę po­

demną siuszuje porównuje się z uli­
cą Canabiere w  Marsylii. Z jednej 
strony znajduje się najbardziej 
romantyczny wschód, z drugiej 
drapacze chmur, które tak samo 
dobrze jak tutaj mogłyby być w 
Los Angeles. Patrząc na lewo, za 
Place de France z wysoką wieżą 
zegarową, pomimo swej wysoko-ści 
zezującą w  górę na drapacze, widzę 
ulice, które zupełnje dobrze moż- 
naby zamienić z paryskimi.

Znajdują się tutaj kawiarnie, 

restauracje, sklepy, jakie spotyka- 

my m iędzy Sekwaną a bulwarem 

Haussmanna, z tą różnicą, że tutaj 
pije się na werandzie aperitif już 
w  styczniu. Dalej dzielnice naokoło 

Placu Lyautey'a, wybudowane w 
nowym charakterystycznym stylu. 
Bloki mieszkalne, przypominające 
Orleans lub Tours, nowa Medina, 
dążąca do połączenia staroislam- 
sklej architektury z nowoczesną 
higieną j kulturą mieszkaniową. A 
na peryferiach * jednej strony w il­
le w  Anfa ze swoim! andaluzyj­
skimi dziedzińcami nad szumiącym 
morzem, ie  strony drugiej domki 
z blachy na brzegu pól, które stały 
się tutaj śmietniskiem wielkiego 
mlasa.

A  ponad tym  błyska co trzy se­
kundy ostre światło. „Dwadzieścia 
jeden, dwadzieścia dwa...“ , —  ude­
rzyło w  moje oczy, dotyka elewato­
rów I Spichlerzy w  porcie, dalekim 
promieniem kładzie sję na morzu

i posuwając się dalej znowu sunłt 
nad miastem. Światło latami mor­

skiej w Anfa jest nieustannie pul­
sującym sercem Casablanki. Narzu­
ca miastu nje tylko swe tempo, 
swój ruch względnie jest odhiciei« 
zawartego w mieście niepokoju, 
narzuca mu także i sw ój rozpęd 
swojĄ nieublagalność, swą wiarą w 
siebie i swą wielkość.

Casablanca jest najbardziej real- ’ 
nym, kupieckim, najmniej roman­
tycznym miastem całego francus­
kiego imperium, jednocześnie jego 
najbardziej nierealnym, nierre- 
czywfstym miastem. N igdy nie uś­
wiadomiłem sobie tego tak jasno, 
jak w chwili, gdy śledzę wzrokiem 
lśniący promień w  Anfa, sunący 
ponad tym zaczarowanym w św:et- 
le księżyca miastem. I jednocześnie 
uświadamiam sobje, że jedno wa­
runkuje drugie, że fantazja musi 
poprzedzać chłodne obliczenia J że 
dzień wyrasta ze snu.

COLIN ROSŚ

Cfirclpli a żydz3
Polityczno - literacki tygodnik 

„Gringolre1* opublikował artykuł 
na temat zagadnienia żydowskiego 
napisany przez Churchilla w 1920. 
W  artykule tym powiada się. Iż 

ruchy rewolucyjne nie są dia ży­
dów  niczym nowym. Wszyscy uś­
wiadamiają sobie historię tych ru­
chów do Karola Marksa, następnie 
za Trockiego w Rosji, Bell Khuna 
na Węgrzech, Róży Luxemburg w 
Niemczech 1 Emmy Goldmana w 
Ameryce. Chodzi o sprzysieżenie 
w skali światowe/, którego impul­
sem jest ordynarny instynkt zawiś­
ci i złośliwości, by zniszczyć cyw ili 
zacją I stworzyć nieosiągalną rów­
ność.

W  dalszych rozważaniach wska­
zuje Churchill na fakt, jż z wyjąt­
kiem Len|na wszyscy przywódcy 
bolszewizmu są żydami, Litwinow, 
Trocki, Zinowjew, Krassin. Radek. 
W  kilku wypadkach brali żydzi wy­
bitny, aczkolwiek nie wyłączny 
udział w  organizacjach terrorys­
tycznych. N iezwykle dużą jest licz­
ba żydów, którzy brał; udział W 
ruchach rewolucyjnych, inspirowa­
li je i uaktywniali.

S ł u g u s y  M s s f w a  
śmMmmm

W  związku z przemówieniem 
Roosevelta pfsze słowacka prasa, 
że ten katy na wszystkie bokt 
gracz w  kieszonkowym wyda* 
ntu po raa pierwszy odsłonił 
maskę t odkrył swe prawdziwe za­
miary. „Slovenska Pravda“  powia­
da, że Roosevelt w  żadnym jeszcza 
przemówieniu nie przyznał tak ot 
warcie, iż eała północno-amerykan- 
ska gospodarka znajduje się pod 
wpływem żydów. To jest powodem 
oddania, z jakim Roosevelt odnosi 
sję przy każdej okazji do żydów.
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Uwagi a produkcji roślin lekarskich
Sprawy produkcji i zbytu roś- 

Jjn lekarskich są u nas dotychczas 
iak nje uregulowane I lak doryw­
czo prowadzone, że» gałąź ta, mo­
gąca stanowić poważną rubrykę w 
aaszvm gospodarstwie, jest nje tyt­
ko zaniedbaną, ale pow'iedz.my tak 
mało znaną, że operowanje cyframi 
tyczącym] się zbioru, zużycia itd. 
jest nie możliwe. Nie mamy pod 
tym  względem żadnej ewidencji.

Są jednak ciągle usiłowania roz­
winięcia ie j produkcji, przynoszące 
niestety, bardzo małe rezultaty. 
W jnę tego trzeba przypisać' zarówno 
brakowf organizacji produkcji, jak 
1 pewnym specyficznym czynnikom 
rn działającym, którym i są: wielka 
liczba roślin lekarskich, sposoby, 
fch produkcji i  zupełna nieznajo­
mość rynku zbytu u producenta.

Uprawą roślin lekarskich nie 
asjrauje się u nas ani rolnictwo, 
ani ogrodnictwo. Uzyskanie znajo­
m ości tej  uprawy i zbioru jest 
trudne [ trudniejsze dla rolnika nfż 
dla ogrodnika, gdyż rolnik nic ma 
w swym zawodzłe do czynienia z 
takimi ziemiopłodamt jak n,p. roś­
liny trwałe lub prowadzone przez 
Inspekt. W ynika stąd szereg błę­
dów w  uprawie lub zbiorze, a przy- 
wejraniej ń;e ekonomiczne ich pro­
wadzenie. Jedyną zatem redą jest 
wypróbować uprawę na malej 
prrestrzeni. Przestrzeń ta nie po­
winna jednak być mnfejszą niż 
jedna dziesiąta hektara. Jeszcze 
mniejsze przestrzenie, zagonowa, 
ogrodnicza uprawa, da fałszywy 
pogląd na możliwą ]łość zbioru z 
dużej powierzchni 5 nie da obrazu 
kosztów produkcji, gdyż nic da się 
cyfrow o ująć czasu J wydatków, 
wyłożonych na uprawę jednej 
grządki.

Uprawa na małej przestrzeń,;

może być próbna, jednak nie powin 
no sfę na njej poprzestać i o ile 
łylko okaże się rentowną, należy 
uprawiać odraza duży obszar. 
W prawdzie ryzyko jest wtedy mo­
że wfększe, wobec większej ]!ości 
towaru, jednakże, mając dużą ilość 
produktu, n,|e jest się tak zależnym 
od o fert poszczególnych firm  od­
biorczych, I w  danym Tazie można 
nawet towar eksportować, uzyskać 
można wyższe ceny, n]ż przy sprze 
daźy drobnych ilośef. Osobne urzą­
dzenia do suszenia mogą się też 
dopiero wtedy opłacić.

Koniecznym jest dalej zoriento­
wanie sfę w tym, jakie zioła można 
zbyć w większej ilości z korzyścią. 
Tak  ap- uprawa naparstnicy (Digi­
talis) nfe jest wskazaną, gdyż już. 
małe, ilości p ok ryw a ją  zapotrzebo­

wanie, a tym  bardzie j, że u nas 

nie ma fabryk przerab iających  ją  

Tak więc możnaby ją uprawiać na j 
wfększą skalę tylko na eksport dn 

Niemiec, czy innych krajów, gdzie 
wyrabiają z njej ekstrakt.

Podobnież nie opłaca się uprasva 
rumfanku, ten bowiem jest w nie­
których okolicach zbierany z roś­
lin dztklch w dużych ilościach, co 
tak obniża cenę, ie  uprawa Jest 
nierentowną. TJpra-wa ślazu zależną 
jest od możtfwośei uzyskania w 
chwili zbioru dużej iloścj robotni­
ka, gdyż czyszczenie musi być bar­
dzo szybko wykonane, zależną też 
jest od m ożliwości bardzo szybkie­

go wysuszenia.
Natomiast uprawiać można na 

dużą skalę: nip. Koper włoski, mię­
tę, szałwię, walerianę, gdyż ma to 
duży zbyt, a przy tym  uprawa, a 
zwłaszcza zbiór, są stosunkowo 

łatwe.
Badając rynek zbytu —  a, n{e 

stety, każdy musi od tego zaczynać 
nie można się opierać na opinii 
jednej firmy, jedna bowiem wska­
że pewne tylko rośljny, druga inne, 
zależnie od stosunków, w  jakich po 
zostaje i od własnego zapotrzebo­
wania. Dlatego trzeba rynek ten 
dokładnie zbadać. Zbieranie ziói 
jest przeto ryzykowniejsze od upra­
wy. Natomjast jest o tyle reuiow- 
alejsze, że z ceny kupna pokryć 
trzeba tytko zbiórkę 5 suszenie,

odpada koszt uprawy, renta grunto 
wa, oprocentowanie kapitału, 
administracja etc. Zajmować się 
tym mogą jednak raczej rolnjcy 
lub drobni rolnicy którzy w ten 
sposób mogą sobie coś dorobić.

Najlepiej rozwiniętym może być 
przerób na cuklerkj ślazowe, bob­
kowe, eukaliptusowe i na ziółka 
fraucuskle, karpackie, piersiowe 
etc., natomiast wyrobu ekstraktów 
i olejków  prawie zupełnie u nas 
nie ma. Powstanie fabryk, przera­
biających zioła jest wjęc koniecz­
nością, tym bardziej dla rolników, 
którzy dzjś szukając nowych źró­
deł dochodu mogliby tu odegrać 
dużą rolę, uprawiając u siebie po­
trzebne zioła dla celów przemysło­
wych I zamawiając je u sąsiadów. 
Niestety, rozbija- się to o brak or­
ganizacji kapitału. Dopóki n?e 
otrzyma się dopływu długotermi­
nowego i  tanjego kredytu, o inwe­
stycjach takich trudno myśleć. A 

mogłyby one dać producentom du­
że zyski f wpłynąć dodatnio na gos 
podarstwo państwowe, przez ogra­

niczenie importu tych koniecznych 
a drogich artykułów. Należy przy­
pomnieć, że hodowlą roślin lekar­
skich od bardzo dawnych czasów 
sławiły się okolice W ilna. Uprawia 
ne rośliny na Wileńszczyźnie nie 
tylko zaspakajały potrzeby miej­
scowego przemysłu farmaceułycz- 
nego, lecz także znaczne Iloścj roś­
lin lekarskich eksportowano za gra 
nfcę. .

Byłoby do zastanowienia się, 
czy jednak racjonalna plantacja 
na dużą skalę nie byłaby reutowną 
Ffrm kupujących zioła lekarskie 

jest u nas nie wiele. Apteki, jako 
bezpośredni odbiorcy, prawie nie 
w c h o d zą  w  rachu bę. Z w ią z k ó w  
handlowych producentów nie ma 

dlatego też f sprzedaż produktu 

jest trudna, bo nie ma go komu 
oferować.

Pomimo to spotykamy się z pro 
pagandą w prasie, prowadzoną 
przez firm y handlujące ziołam ] lub 
też wynikłą z ich inicjatywy, —  
wysławiającą produkcję roślin 
lekarskich jako źródło złota. 
Propaganda ta jednak właśnie 
przez zbytnią rozbieżność z rzeczy­
wistością wychodzi obu stronom 
raczej na szkodę. W oła ona bo­
wiem: zbierajcie i uprawiajcie zio­
ła, zamiast wołać: zbierajcie tylko 
te zioła, uprawiajcie tylko tamte 
rośliny. Rezultat po tym jest ten, 
że szereg ludzi, nazbierawszy zio­
ła, dowiaduje się po zaoferowaniu, 
że niemo na nie wogóle zaporzebo- 
wania. Zbieracz, którego to spoty­
ka, nigdy już do zbierania się nie 
weźmie. T&k jest z uprawą roślin 
lekarskich. Odważny rolnik, który 
m imo przestróg zabierze sję do tej 
uprawy, ma najpierw bardzo trud­
ny wybór. Każda roślina wydaje 
się bardziej złotodajną od drugiej. 
Sposób uprawy, zbioru, wydajność, 
są u nas njeopracowane dla uprawy 
potowej na większej przestrzeni 
Trzeba robić próby i ryzykować. 
Nie należy więc przesadzać wido­
ków na reniowność uprawy, ale 
traktować to jak każdą Inną rośli­
nę rolniczą realnie.

Jeśli ciekawy Toluik zapyta się 
w ajptece o cenę swego produktu, 
zresztą nie przerabianego zupełnie 
jak np. rumianek czy mięta to zo­
baczy różnjcę cen. Przyjm ując na­
wet najwyższy godziwy zysk, roz­
piętość fa jest tak wysoka, że pro 
ducent musj sobie zadać pytanie: 
Kto mnie wyzyskał? Kto wziął tę 
różnicę. I  tu widzi rolnik swą bar­
dzo poważną krzywdę.

T o  poczucie krzywdy producen­
ta —  zwłaszcza w  stosunku do obie 
cywanych im przez propagandę zło 
tych gór, po dodaniu do tego bar­
dzo często poważnych trudności 
ze zbytem, powoduje, że wielu pró 
buje, ale mało stale u pra w ja rośli­
ny lekarskie.

Jedyną na to radą jest reforma or 
ganjzacji produkcji i zbytu w  rezul

tacie której usialonoby co należy 
uprawiać i podntesionoby zarobek 
producenta. Organizacja ta może 
być tylko na dwa sposoby przepro­
wadzona, wszelkie inne jak np 
organizacja handlowa producentów 
wydaje sję dziś przynajmniej bez 
w idoków powodzenia.

Jedynym sposobem jest kontrak­
towanie produkcji, podobnie jak to 
j'est z burakiem cukrowym lub ty- 
toniem. Firma zawiera umowę 
plantacyjną z producentem na ok­
reśloną przestrzeń danej rośliny, 
na produkt w/g oznaczonego wzo­
ru, wie że pokryje swe zapotrzebo­
wanie odrazu, bez propagandy i 
bez kupowania niejednolitego to­
waru w małych partiach. Rolnik 
w|e, że produkt swój sprzeda i wie, 
po jakiej mniej więcej cenie.

Drugim sposobem organizacji 

jest zrzeszenie się producentów. 
To zrzeszenie albo zawierać może 
umowy z firmami i odpowiednio 
po tym regulować obszar i gatunki 
uprawiane i za towar sami produ­
cenci ponoszą odpowiedzialność, i 
sami dostarczają go wprost firmom 
albo też uregulowawszy obszar i g* 
tunki rośljn, wyszukać może dla 
nfch rynki zbytu i towar sprzedać 
jako komis.

Ponfeważ organizacja ta, do- 
pewnego stopnia sezonowa, nje wy­
magająca stałego biura, może mjeć 
minimalne koszta administracyjne 
przeto pewjen normalny procent za 
komjs od ceny kupna może w zu­
pełności pokryć je j koszta.

Tylko jeden z tych sposobów 
organizacji może u nas podnieść 
i uregulować produkcję zió ł lekar- 
sklch. Oczywfsla rzecz organizacja 
ta musi być celowo opracowana 
przez Trust „Sodybę", który te rze 
czy usprawnja.

Wprowadzenie pierwszego jest 
łatwiejsze ł  dla handlu korzystniej­
sze, jednak drugi sposób jest dla 
producenta korzystniejszy choć 

trudniejszy i będzie musiał się roz 
winąć Jak« następstwo wprowadze­
nia plantacji.

Duże usługi hodowcom powinni 
oddać specjalni instruktorzy, ' któ­
rzy organizując w szeregu miejsco­
wości kursy dla amatorów ho­
dowli roślin lekarskich, przyczynią 

się do podniesienia tej zaniedba­
nej gałęzj przemysłu. Wskazanym 
byłoby zorganizowanie takich kur. 
sów w okresie zimowym poświęco­
nych przygotowaniu plantacji na 
rok następny.

Nasiennictwo

Ile należy dostarczyć zboża
N a  podstaw ie zarządzenia 

Generalkomm issara 2boża chle 
bow e (ży to , pszenica, gryka ) 
zyskane z tegorocznych p lo ­
nów, muszą b yć  w  całości dos 
tarczone do punktów skupu 
i tam sprzedane. W łaśc ic ie l 
gospodarstwa ma prawo zos­
t a w ić  sobie na p o t r z e b y  g o s -

podarstwa i na siew  po 200 
kg. na każdy ha, oraz na w y ­
żyw ienie członków  swej rod zi­
ny po 140 kg. na głowę. 
O prócz tego m ożna pozostaw ić 
pewne rezerw y zboża clla w y ­
najm owanych m iesięcznie i 
dziennie robotn ików  oraz dla

powracających na lato człon­
ków  rodziny, przebyw ających  
poza gospodarstwem . Spasa­
nie zbóż chlebowych dla b yd ­
ła jest surowo zakazane.

D la  robotników , otrzym u­
jących w ynagrodzen ie za pra­
cę w  naturze, m ożna w vdać
t y lk o  ta k ą  i lo ś ć  i b o t a  c b le -
bow ego, jaką On ma prawo 
zużyć na w yżyw ien ie  własne 
i swej rodziny. Zobow iązan ia  
przewyższające te norm y na­
le ży  w ykonać w ydając taką 
samą ilość zboża pastewnego 
lub opłacić w  gotów ce pod ług 
cennika obow iązującego.

iali!! in liii oiilM
Zarządzen ie Generalkom m i­

ssara ustaliło ostateczny termin 
dostaw y minimalnych kontyn 
gentów obow iązkow ych  jęcz­
mienia, owsa i suchej paszy na

dzień 10 lu tego 1943 t .  T e r ­
m in  dostaw y zbóż chlebowych 
jest oznaczony na zaw iado­
mieniach o  kontyngentach i
wezwaniach do dostawy.

K T O  O D P O W I A D A  Z A  D O S T A W Y

plonów  powinien zatrzymać i 
dostarczyć przypadającą na ta 
k iego  dzierżawcę część dos­
taw  obow iązkow ych .

Inaczej przedstawia się 
sprawa z norm alnym i umowa 
mi, ustalającymi tenutę w  p ie­
niądzach. W  tym  wypadku 
z zasady za wykonan ie dos­
taw odpow iada dzierżawca. 
Jedynym  warunkiem jest 
przedłożenie um ow y zatw ier­
dzonej przez w ładze. W  w y ­
padku gd y  nie s p o r z ą d z o n o
żadnej um owy, to w  tych w a­
runkach w łaściciel odpowiada 
za dostawy. Słowem, że w  in­
teresach właściciela leży  u zy­
skanie zezwolen ia na umowę 
dzierżawna.

Celem  uniknięcia n ieporo­
zumień jeszcze raz określamy 
stosunki m iędzy  właścicielem  
gruntu, a dzierżawcą, ustalo­
ne w  zarządzeniu General­
kommissara z 19 maja 1942 r. 
W  umowach dzierżawnych 
„na po łow ę“  jeszcze dość czę­
sto praktykowanych  w  w ielu  
m iejscowościach okręgu gene­
ralnego, za przypadające na 
gospodarstwo dostawy obo­
w iązkow e jest odpow iedzia l­
ny  właściciel. Szczególnie na­
le ży  podkreślić, że w łaściciel 
może być pociągnięty do od ­
pow iedzialności, jeżeli dzier­
żaw iący „na po łow ę“ nie dos­
tarczy swej części. D latego  
właściciel, podczas podziału

Nasiennictwo ogrodowe, dające 
surowiec innym gałęziom produk­
cji ogrodniczej, jako to warzyw­
nictwo, kwiaciarstwo, szkółkarstwo 
itp. bardźo ściśle związane jest 
z rozwojem  i stanem tych dziatów; 
tym bardziej, że oboczne zużytko­
wanie nasion ogrodniczych, choć 
w zasadzie jest możliwe, jak np. 
na paszę itp. nie daje takich sum, 
które by nawet częściowo pokrywa 
ły koszta produkcji, nie mówiąc 
już o zarobku. W  dzisiejszych wo­
jennych czasach, gdzie tak trudno
0 dostawę, należy poważnie po­
myśleć o  zachęceniu rolników i 
ogrodników do zbierania własnych 
nasjon. W  ciągu szeregu lat zaob­
serwowano, że nasfona otrzymane 
z miejscowych plantacji są znacz­
niej wartościowe i dają lepszy plon 
z tej prostej przyczyny, że są już 
zaaklimatyzowane przyzwyczajone 
do tutejszych warunków tj. gleby
1 klimatu.

Pamiętać należy, że powodzenie 
uprawy ogrodowjzny zależy bardzo 
od jakości nasion. Nasiona spro­
wadzone a zagranicy nie zawsze 
dają oczekiwany plon.

Rozwój warzywnictwa stanowi 
dla nasiennictwa zwiększenie zapo­
trzebowania nasion, możność roz­
szerzenia plantacji, zwjększenfa 
zysków z produkcji „itp. Na to, że­
by nasiennictwo mogło sprostać 
swym zadaniom, w  szczególności 
nasiennictwo ogrodnicze, mus; ono 
mieć odpowiednie warunki jak:

1) istnienie hodowli roślin, da­
jącej nasiennictwu odmiany 1 
wskazówki produkowania nasion.

2) umiejętnie zorganizowaną re­
produkcję nasion roślin, potrzeb­
nych w kraju 1 możliwi© na eks-
port postaefą naetfon.

31 właściwie sorganjsowaBy b«n  

de] nasienny.

4) kredyt.
5) organizację zawodową.

6) nadzór nad plantacjami 1 na­
sionami będącymi na rynku.

7) prawa ułatwiające utrzyma­
nie czystości pól.

8! naukowe badani© spraw na­
siennych z nasiennictwem »wiąza­
nych.

Istnienie hodowli, któraby słę 
zajmowała ulepszaniem odmfan już 
Istniejących, tworzeniem odmian 

nowych, aklimatyzacją odmian ob­

cych, badaniem wartości i sposo­
bów produkcji nasion, jest rzeczą 
pierwszorzędnej doniosłości dla na­

siennictwa, szczególnie ogrodnicze- 

go-
Hodowla odmian ■ różnych roślin 

jest sprawą skomplikowaną wobec 
konieczności stwierdzenia -.cech | 
własności, dla których stwierdzenia 
nje ma dostateczni© pewnych me­
tod wobec wielkiej jlości tych cech, 
któreby właściwie stwierdzić nale­
żało. Pomimo to praca hodowlana 
choćby najprostszymi metodami, 
jest i w tej dziedzinie hodowlj ko­
nieczną i musj być prowadzona, bo 
inaczej trudno będzie mieć dobre 
nasjona, dla danych warunków kli- 
matyczno-glebowych.

POZOSTAWIANIE 
M D O EiW  na NASIONA

Powodzenie uprawy ogrodowiz- 

ny zależy od jakości nasjon. Do­

tychczas nasiona pomidorów, tak 

jak i innych jarzyn, były sprowa­

dzane z zagranicy, lecz nie jest to 

celowe. W  ciągu szeregu lat zaob­

serwowano, że nasiona, otrzyman* 

z miejscowych pomidorów tą 

znacznie bardziej wartościowe l 

dają lepszy plon.

Najważniejszym jest - przy hodo­

waniu własnych nasjon —  odpo­

wiedni wybór macierzystych roślin. 

Przy wyborze nasiennego krzak* 

pomidorowego należy uważać, by 

takowy był najzupełniej zdrowy. 

Należy cały czas śledzić za jeg». 

ro-śnięciem i czy nje jest napasto­
wanym przez jakąś z chorób roś-
Iłttriych, które często przekazywani 

tą przez nosjon«, Owoce muszą być 

charakterystyczne dla wybranej 

odmiany, dostatecznie pełne, sam* 

zaś rośljna urodzajną ] o niedługim 

okreate dojrzewania.

Przy długim okresie dojrzewanjr 

pomidory nfe mogą dojrzeć, gdyż 

jesień j rozpoczynające sję chłody 

przeszkadzają, więc owoce laki® 

bywają mierne, źle rozwinięte. Na­
siona, otrzymane z takich rośli»

są małowartościowe i ezęsto nie da 

jące dużego plonu.

W  okresie wojennym zaopatry­
wanie s[ę w polrzebne narzędzia 
pracy nje należy do rzeczy łatwych 
Jednak niektóre można nabyć i 
obecnie. Jednym z najważniejszych 
sprzętów przy uprawie buraków 
cukrowych, kartofli jest motyka, 
bez której żaden hodowca nie mo­
że się obejść. Przede wszystkim 
motyka niezbędną jest przy prze­

rzedzaniu, nadaje się również do 
spulchniania gruntu oraz niszczenia 

chwastów.
Pomimo, ie  w tym roku prze­

widywane jest wyprodukowanie 

większej Ilości motyk w miejsco­

wych fabrykach I sprzedawanie ich 

w spółdzielniach, —  nie, wystarczy 

tego dla wszystkich. Dlatego każdy

powinien postarać się o zaopatrze­
nie się w m otykf własnym] sitami- 
Do tego celu nadają się stare kosy, 
nieużywane, stare p iły  j wogóle 
wszelkie zbędne kawałki stall. 
Zwykłe żelazo na motykę n[e nada- j 
je się, gdyż źle wchodzi do ziemi 
i szybko sfę tępi. Płytka motyki 
wfnną być cienka, o«tra i nie szer­

sza ntż 14— 18 on.
Trzon motykj (długość) uzależnia 

sfę od tego, do ezego motyka ma 
służyć. Jeżeli do spulchniania —  t0 
dajemy trzon o długości 1 —  t,J 

m., do przerzedzania —  0,30—0.35 
cm. Warto pamfętać, ie  za pomocą 
motyk] zrobionej z dobrej stali l i 
odpowiednio nasadzonej pracę wy­
konywa się znacznie lepiej i  szyb­
ciej.

P!|»A*tw o1 fcarciarsf-w o gy®iüüi p la g i n a s z e j  w s i
Wskutek warunków czasu wo­

jennego, często przeżywanych o ire -  
sów przejściowych i okupacji ho1- 
szewickiej młodzież wiejska na W i­
leńszczyźnie oduczyła się od po­
przedniego spędzania wolnych 
chwil. Częste przed wojną pijackie 
wieczorynki z bójkami i zaciekłe 
karciarsiiwo znów święcą w  w iej­
skich osiedlach triumfy.

Pijaństwo z musu ogranicza się, 
gdyż wódki Bie można nabywać o  a 
pierwsze zapotrzebowanie, a połtejai 
dokłada wszelkich wysiłków, aby 
ograniczyć i zupełnie zlikwidować

produkcję samogonu. Natomiast 
panuje na wsj jnna plaga, mianowi­

cie: hazardowe gry w karty.
Cze.sto deszcze bieżącego lata 

zwiększyły ilość wolnych dni od 
pracy na roli, brak kiermaszów też 
przyczynił się do tego, że rolnicy 
dużo przesiadują w domu. Aby za­
bić nudnie upływający czas zna jdu­
ją się na stole karty. Zaczyna się 
od niewinnego „66“  czy „tysiąca", a 
później ktoś z uczestników propo­
nuje wypróbowanie szczęścia. I  roz­
poczyna ślę hazard, który trwa nic. 
tylko w cbw|Iach wolnych, ponie­

waż przegrany chce odegrać się, 
a ten co  wygrał bo| się stracić 

dobrą passę.
Niejeden przegrał wszystką go­

tówkę, a nawet Inne cenne przed, 
mioty i  domu. W  okolicach Suder- 
wy opowiadano o takim, co prze­
grał cały żywy i martwy inwentarz, 
a gdy innego mienia nie stało, rzu­
cił do „banku“  kwitki na budynki. 
Do karclarstwa jest równjeż wcią­
gana młodzież, która nie dysponu­
jąc ani doświadczeniem w grze, ani 
odpowiednim; zasobami, prawie za 
wsze przegrywa I zaślepiona na­

miętnością nieraz posuwa się do 
okradania rodziców.

Czas już skończyć z tą bezsen­
sowną stratą czasu. Nie można zaji 
muwać się głupstwami w chwilach, 
gdy historia wykuwa kszialty przy« \ 
szłości. Wszyscy muszą pracować f 
owocami swej pracy przyczynić się 
do ostatecznego zwycięstwa oaif 

S botszewizmem. Marnowanie «*-•*• 
na bezsensowny hazard karciany, ; 

i zwłaszcza gdy w tym czasie może® 
i wykonać jakąś pilną pracę, w obce.
I nie przeżywanym ezas'e jest 
, ważnym przestępstwem.
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W s zy s c y  przesiedleńcy, któ- 
M -j ^zatrzymują się na obsza- 
*x *  Kom isariatu R zeszy Kraju  
W sch odn iego  —  w krajach 
fblOnii, Ł o tw y , L itw y  i B iało- 
**n i, w inni zgłaszać się dla 
*e lów  ew idencyjnych  pisem­
n ie u w yższego  SS i Po łize i- 
#6hrer‘a dia K raju  W sch od ­
n iego , R yga , Ritterhaus, Ja­
k o  b str. 11,

D o  zgłaszania obowiązani 
s ą  w szyscy przesiedleńcy, bez 
W zględu n a  podstawę ich po- 
Isytu, nie wyłączając kobiet 
5 dzieci oraz osób, które za­
trzym ują się tutaj p rzybyw ­
s zy  w  odw iedziny .

Zgłoszen ie musi zawierać 
następujące dane: im ię i na- 
r - is k o . datę i m iejsce urodze­
nia, miejsce zamieszkania w 
K iem czech , miejsce zam ieszka­
n ia w Kom isariacie R zeszy 
K ra ju  W schodn iego, zawód, 
a a rw isk o  pracodawcy, w zglę­
dn ie w  jakim  urzędzie dana 
osoba jest zatrudniona, odkąd 
fr ze b y w a  w  Kraju  W sch od - 
s im , numer legitym acji repa­
trianta, jeśli chodzi c prze­
sied leńców  nie posiadających 
ffeszcze obywatelstwa niemiec­
k iego  numer niebieskiej leg i­
tym acji przesiedleńczej lub 
»U m er paszportu cudzoziemca 
® datą i miejscem wystawienia.

Zgłoszen ie musi nastąpić 
najpóźn iej do  19 września 
$942 r. i w inno na kopercie 
®bok adresu zawierać hasło 
« e w id e n c ja “ .

N o w o  przy jeżdżający prze- 
-i*c d leńcy w inni stosownie do 
jaśniejszego obwieszczenia speł 
m i  ten obow iązek zgłoszenia 
mą w  ciągu trzech dni, licząc 
®d dnia przybycia.

Zaniechanie zgłoszenia mo- 
pociągnąć za sobą dla prze­

siedleńca utratę praw prze- 
* ‘*cflejSczvch.

R - r s .  3. 9. 194-2.
D er H öhere SS- 
und Polizeifiih rer 

für das Ostland 
z polecenia 

po dp. M Ö L L E R  
St>- S tu rm b an  n fiih re r . 

jp rm ^ w rm v rm T T T v m rv vv w ry m T

NIKDZIELA  

Filipa, Maurylius*«

—  MUZEUM MIEJSKIE ZOSTA­
NIE W KRÓTCE OTWARTE. W  
czasie najbliższym przewidziane 
jest otwarcjo muzeum miejskiego. 
W  muzeum zostanie zorganizowana 
wystawa, Ilustrująca rozw ój W ilna 
od czasów najdawniejszych, wysta­
wa przemysłu ludowego, dzieł sztu­
ki f kultury. Zapowiedź otwarcia 
muzeum niewątpliwie wzhudzl 
»śród  . kochających swe miasto — 
wjlnian wielkie zainteresowanie.

W ódka będzie wydawana w skie 
ple „Ruty“  przy ul. GedymiEa 22. 
Zgłoszenia będą przyjmowane wy. 
łącznie w czasie od 30 do 2« wrze, 
nia br. (r)

—  SKLEP „R U TY “  W  SOLECZ- 
MIKACH ZOSTAŁ PRZEJĘTY 
PRZEZ „L IE TU K ISA “ . D ecyrj, 
władz, sklep „Ruty“  w SolecznL 
kach został przejęty przez koope­
ratywę „Lietukisa“ . która będzie 

na zasadach dotychczasowych zao­
patrywać mieszkańców w niezbęd­

ne produkty. (t)

„KAIL1S“  —  KOLEJARZE (V.M.R.)
Dzisiaj, t. j. w niedzielę dn i» -3 

wrześna 1942 r. o godz. 16.30 n* 
stadionie V . S. A. (były PIóromont) 
odbędzfe stę m-ees pilkj nożnej po­
między druźynam} „Kaiijs“  —  Ko­
lejarze (VMR1.

Drużyny wystąpią we wsBaecaio" 
nych składach. Mec* zapowiada się 
ciekawie.

Cena bfictów 0,50 1 1 RM.

i  A N  Ä  R Y M K 8 S W S C Z A
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Wcściek- iw . Jakuba dnia 
14 września o godz. 8 rano. O czym za sładamiają krewnych, 
przyjaciół > znajomych pogrążeni w nieutulonym żelu

ß a tk s , Siraefa ? Rodzina

WRżBSiBk Wschód słońca 5.46 

Zachód słońce 18.46

DZIŚ ZACIEMNIAMY OD GODZ. 
19,15 DO 5,16.

—  DALSZE W STRZYM ANIE  
W YD AW AN IA  PRZEPUSTEK NA 
W YJAZD DO GUBERNII GENE­
RALNEJ. Podawaliśmy o wstrzy­
maniu wydawania przepustek na 
wyjazd do Gubernti generalnej.

Obecnie * dowiadujemy się z 
Gcbictskommlssarlatu W ilna - Stadt, 
że wydawanie przepustek zostało 
wstrzymane na okres dalszych 
czterech tygodni.

N ie doiyczy to wyjazdów w spra 
wach służbowych. (t)

W trzecią rocsnltę zgonu

t r .  K A Z I M I E R Z A  S K U P I A

—  KTO NIE ODEBRAŁ ŚW IĄ­
TECZNEJ W ÓDKI, MOŻE OBEC­
NIE JĄ OTRZYMAĆ. Niektóre 
przedsiębiorstwa 1 urzędy do dziś 
dnia nfe otrzymały świątecznej 
wódk| przyznanej z racji święta 
1-go maja.

Komunikujemy, źe spóźniające 
się przedsiębiorstwa mogą ją obec­
nie otrzymać.

Przedstawiciele tych urzędów 

winnj są w tym celu zgłosić się do 
dyrekcji „Ruty“  przy Gedymla® 
g-ve 22 pokój Nr. 18.

W  trzecią bolesną rocznicę tragicznej Smlore:

t ,  W ł o d z i m i e r z a  5  a  z a s t a w a
uczn ia b. g im . Z ygm u n ta  A u gu sta  

o ibędzie się Msza Święta w kościele Wszystkich Świętych w 
dniu 15 b. m. o godz. 9 rano. O czym zawiadamiają krewnych, 
kolegów i przyjaciół, pogrążeni w jdębokim smutku

 StCDŻICE 1 B R Ä T .

Od dnia 15 b. m. zostaną otwarte j 
kursy języka niem ieckie#« dla I 
dzielnicy Antokol.

Zapfsy przyjm uje lektor ««d z ień - ! 
s ie  od godz. 18— 20 w k iks!« Szko- j 
ły powszechnej pjrty ul. AstekoL  ) 
sklej Nr. 42.

W trzecią SoSesna. rocznicę śmierci

W ł a d y s ł a w  G a s p e r o w i c z
Pa dłsgich i ciężkich cicrp esiaefe, opatrzcay ŚŚ. SakramantaoM 

waarf w Wilnie w dniu ii isrrsśnia 1942 r. w wieku lat 51. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby w kol. Mergi odbcdz'e 

się w dniu 13 września b. r. o godz. 4 pp. na cmentarz para­
fialny w Niemencrynie, e czym zawiadamiają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych —  pogrążeni w żałobie

MaiMa, Siostry. Bratowa I Braci >

K a p i t a n a  K a z i m i e r z a  M i l l e r a
odbędzie się nabożeństwo żałobne w poniedziałek 14 września 

r. b- o godz. 9 rano w Kościele św. Jana.
O czym życzliwych pamięci Zmarłego powiadamia

*© M A  f M ATK A .

Od 15 wrześni® r. b. l o t t u ą  « r » .  
cŹKimlone kursy języka ajemfeekie- 
go w Ejszyszkach. Zapisy przyjmo­
wane są codzień (w przeciągu ca­
łego miesiąca) w lokalu delegatury 
Związków Zawodowych przy Tur- 
gaus str. od godz. 8 do 16.

Nauka będzie się odbywał* trzy 
razy w  tygodniu po półtory godziwy 
każdorazowo.

Dzienne I wieczorne kursy dU 
młodzieży 1 dorosłych.

J i r z t i o  S t r y ż a k a
Studenta B o n. U. S. B. 

we wtorek dnia 15-go września o godz, 18-ej na grobie jego 
na Cmenterzu Prawosławnym przy ul. Kankinię (d. B eliny) 

Nr. 21 będzie odprawione nabożeństwo inłobne.
O czym zawiadamiają S c d ü i c e .

W  pierwszy bo lesną rocznicę zgonu  drogiego  m ęża  
i r jc a  w  dniu 14 wrześn ia o godz. 7 -e { w K aplicy  na  
W ołck um p ii, zostanie odpraw ione nabożeństw o ża łobne. 
O  czym  zaw iadam ia życzliwych pam ięci zm arłego , p o ­
grążona w  smutku

Ź e n a  z  C ó rk ą .

z  W O ŁO B K O W IC Ć Ó W

Z o fia  Aeterno w ie ż o w a
Fe długich i ciężkich cierpieniach opatrzoaa Św. Sakramentami 

zmarła dnia ło.!X. i942 w wieku i«l 52. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na rm. Po-Bernardyński 
nastąpi dnia 13.IX. 42 •  godz. 4 pp. O czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku

“ ____________ tĄątf C6rKS* Syn, ZtęiiowSc i Wnuki.

f f °  &  d!. az i  &  ©  m e s n  i  ©  .
Duchowieństwu klaszt. Św. Uuchn na czele z  wiełeb. archim 
o. Joną, oraz prot. o. N. Kulczyckiemu, arcybiskupiemu chórowi 
pod batutą F. S. Matwijca i wszystkim, którzy aczcili pamięć 

tv dniu czterdziestym ©d zionu

1 pttśńiticrniifa roapoczyiasjn arę 
kursy jęz. niemieckiego w Swię- 

c'anach.

Zgłoszenia przyjm uje delegat po­
wiatowy codziennie od godz. 8 do 

16 przy ul. Plac Wolności. Nauka 
będzie sję odbywała trzy razy w 
tygodniu po 1 i pół godz,

ü.?Ienne I wieczorne kursy dla 
dorosłych i młodzieży.

tę drogą składa serdeczne »B ó g  zapłać* pogrążony
w głębokim smutku

Za spokój duszy

z Triakó* ZOFII CH0WAÜC0WEJ
zmarłej S Czarwca IM!

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kcścieie św. Rafałs 
w dniu 14 września b. r. o godz. Ö.30 reno. na które za- 
oraszają życzliwych pamięci zmarłej ^  -  • —

E w y  1 Jó ze fa  K o z io w sK ich  

H e le n y  i  M a rc in a  G ą jz e w s k ic h W trzeeSs roszr.icę śmierci

4 + p .  T a d e u s z a  S t a n k i e w i c z a
Z m a r łe g o  w  dniu  15 w rześn ia 1933 r.

Odbędzie się Msza św. za pokó; Jego duszy w kościele św. 
Jakuba i Filipa dn. 15 b. m. o godz. 7 rano. O czym zawia­
damia krewnych i znajomych pofrążona w nieutulonym żalu

R O D Z I N A

b i u r o  7 n e u e «
PODAŃ .ral . ö  E lf3

Podania, tłumaczenia, 
przepisywania w niemiec­
kim, litewsidBi 1 tnsyoh.

Specjalnoće—sąiow e. 
Vilaiaus iW lieńskai 2 ł  —Ł 

tei. 18-33.

W arsztat mechaniczny

A .  A S U N O W I C Z A
sosta! przeniesiony z ul. jo g a ilo s  ü a?iellon- 
ska ) 7 na ul. K laipedos róg  Py lim o  (Z aw ä ln e j)

Przyjm uje się w sze lk ie  obstalunki 
w  zakres ś lu sarstw a w chodzące.

T am ie  potrzebny tokarz, oraz 
kupujemy wszelkie narzędzia i materiały ślusarskie.

L a b o r a t o r i u m  Z ę i s o w  S z t u c z n y c h  I
przyjmuje wszelkie roboty techniczno-dentystycznc, 

wykonuje na kauczuku i różnych metalach. 
R o b o t a  s z y b k a ,  f a c h o w a  i t a n i a .

Gedym lno (d . MlcStie-wlesa) 15— 28,
elbo frontowe wejście Tilioji Cd. C ichaj 4— 23

N U T Y
ssaczKi de zbiorów  

kupuje i sprzedaje 
J . Z d a n o w i c z  

Vilniaus (W ileńska) 7 P R A C O W N I A

insfry§?ii§ifśw myiycznycti
kupuje

używ ane pianina, fortepiany, akordeony  
i rozm aite drobne instrum enty m uzyczne

Didzioji (d. W ielka) Nr. 27.

PiłZEWOBY »A P 0WIETRZNE
{£, 10 lub 16 mms), izo lafoiy s hakami 1 liczniki 

KUPUJE w każdej ilości po dobrych eerach
w Efssfat eiektretscii nieśny

Trnk J !d. Trocka) 4.

MONETY stare, 
medale i t. d.

KUPUJE antykwariat, 
Vilniaus (W ileńska) 10.

f i t z n e  fe
przyjmuj? do reperecji jj 
Totorię (d. Tatarska) 6 | 

F 0  T 0  -  F i 1. M

Kapuję ,V8V,Ii
i sprząc leganaislrtcfstL

Traktu (Trocka ) 4.
Pracownia

zegarm istrzow ska.

SS Züainych malarzy l
w o l n y c h  od p ra c  wyjazdowych

przyjmieto Iisp ita? .
Buduje p iece  i napraw » ( w  
ko le jnośc i zg ło szeń ) m ai" 
s ter O ie s z k is w lc i .  Btbtro
S ybory jsbaJ  2-a- 3  lob 

P ilres (Z a m k ow a ' 1Ü (p ra ­
cow nia e lek tr . ßym sze- 

u io za l.

W IL N O , Vokeöiq (N iem ieck a ) 16. 
Kupuje s t a r e  P Ł Y T Y  P A T E F D M O W H  

lub zam ienia na now e. Płac? dobre  ceny 

Tam że do nabycia m ateriały f o t o g r a f i c z n a .

DOM PRZEM YSŁU  ARTYSTYCZNEGO 
Wilno, L iteratę g. (isu isk  Literacki) 11 

Zgłaszać się od godz. 12— 13.



K I N / i

S & B d S & i & i r s i S s e a s ź ^ r  S S  ? # $ £ *» ss

Ostatni dzień w  W ilnie! MśSrla C a b  O ta rł  
w  przepięknym  Filmie

Jmm M eta is l lß i l l f
CCU&£riZmiCt32ZXJS3X£B

J U T R O  PREMIERA! —  J U T R O  P R E M IE R A !  
Film  z życia daw nego  W iedn ia

S , ^ r © s l i s s y  ü ®  S a ń « ® “

£*an*s dlą^abliC inoisi eyw ilaa l: w n ;ei*ie lą  «  cro^s. 13, iS. 17 ,1S 
ort* v  poniedziałek, w tor°k i ś?*odę o ?odz 15, 17, 10.

» » C / % S a P W j > * *  fwwSŁł 47> <el- e-77

„Miłość jest wolna od cła“
Hans Maser, S!se Elster.

« » c z ę * « k  seansów o godz. 13-CJ— 15.00— 17.03— 19.00-

Jutra premlsral
„ A S f t S U g W  fw,elka> S6- teL "0-37

D rug i tydzień. P raw d ziw a  uczta dla m iłośników
operetkowej muzyki

W* Dy F r its c h , l e i  F in k e n z e l le r  i in n i.
e p » t {tek seanbbw o podz. 13.00— 15.00—17.00— ».00 .

» a u j j a r a u k o  o c m  
Eg  - '  Sowoprädzka' 8> tC * ®*W

Znakomita Romadia

WIELKA PRZYGODAI g

F rolach g f : Charlotte Susa Albrecht Schönhala. 
Początek o <rodz 13, 15, *7 i 19

JUT O
P ä £ M !E ? :A

Początek seansów o godz. 15.00—l7«fif)—18.CO-

uvaaveu U J.' uUa L *> , i ł  i ł*.

„DOHAJStY ŻEGLARZE".

, . » ł i t / S .g « > S “  fz ; w; a  M .  m i . 10 -70

Mazykalna ko.ntisdla

„Wesel i  włóczędzy"
FMSgtek seansów o jod*. 13.00— IS.00- 17.00—»9.00.

Jutro now y program.
„ H J » L g = J 0 W a = “  “  14, tel. 14-13

^«oanla^T wxrusza.»ą«y ttlt*

„ M i ł o ś ć  M a t k i “
tewnątr.s seansöw o t odŁ  12.30—14.30— U .45—19.0).’

Jutro nowy program.

i  Fryzjer daisitllTÖLÖ“ !
| z zakładu fryzjerskiego „CARMEN** § 
I  zawiadamia Sz. Klientki, że od dnia |

9 b. m . p u c u j e  i  iB s iiD iiE  mumm

M O B E S N “99

V i l n i a u s  ( W i l e ń s K a )  d l .  1
5

it®:«smi!inSSMl!inraHi!!ffi!mW4ani!IH!!U!SH!Bai!!iK:fflnim]l!n!!!lllil!!l!n!l®^

M ä g e n » »gSSSWÄ

K x P E R Ä U A  i K U ?  iO  W S Z E L K IC H

I N S  T R U M O ł T Ó W  S T ś- UNMYCH 
fäa-prawa pa'efonöw { gramofonów.

P o trz & b a i*  r e b & t m c y
sio wyrębu lasu kcło  Oran
praca akordowa — zarobki dobre 

Zgłaszać się tylko w poniedziałek, dni» 14 b. m. 
od godz. 10-ej rano do Administracji ,,Gońca Co­
dziennego“  ul. Gedimino (d. M ickiewicza) Nr. 11-«.

I» r  m  c  ö  w  ta n «a m  §3 i  g
S T .

V iln iau s (W  leń sk a ) 5.
P r z y jm u je  za m ó w ien a  na w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k ro »  

s to la rs tw a  w c h o J zą c e .

H  ob.c.a meniowe,
t r e w ę  m o r s k ą ,  

f  s p r ę ż y n y
t y  i  in n e  d o d a t k i  t a p i e s r s k i *

PRAC i  W IA TAPiCEaSKA
Jogailos (Jagiellońska) 8— 12.

Rsbstnlcy potrzebni
do robót przy gospodarstwach stawowych w majątkach pań­
stwowych. Wynagrodzenie w gotówco 1 produktach spożyw­
czych. Zgłaszać się Gedimino (d. M ickiew icza) 22« ml 9 

w L. B G. O, Fiachereiabteilung

D O Z O R C Ę  N O C N E G O  

ora2 robotników i robotnic
poszukuje PAŃSTW OWY MAJĄTEK BUJWID7.ISZK1 

4 km od Wilna, za Szkoła Ogrodniczą u « Zwierzyńcu. W y­
nagrodzenie częściowo w naturze. Zgłaszać się na miejscu.

Kupują Dbitii Btlliwi guz skotia
Pracownia mebli W. FADZIEiEW

Vilniaus (W ileńska) 52 i Kalvarijq (Kalwaryjska )  56.

Slans papier, piły taśm ow e, pil­
niki, gwoździki oraz molar H  SM. kupię

-Sedifflloo (L MickSswlEza) 5

| C § j p g p | ą «  o b i c i a  > ^ , M i m m A C E u W G R K|,
S DESKI STO LAR SK IE , F0&N1ERY 

D E NA TU RA T

Pracownia m bli Trakq (Trocka) 6—1 
Telefon 3-9?

c e m n  a  © fe t r © f® s 't s a 5 s . s i f * a  
D dżioJS (  W ie lk a ) Hr. 5

c a naprawą kuchenek, żelazek, imbryfców 
innych^grzejników elektrycznych

ffe t iT i? ®  drut mosiężny, żółty, biały, cynkowy 
8% LI i Ig J aluminiowy grubość! 2, 2,5, 3 n:m.

P r a c o w n i a  in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h

T ra k y  (TrosSca) Hr. 15

Poszukuje się

r o b o t P i k i w  ś® l a s y
na wyrąb drzewa.

O d  W i l n a  2 5  H m .
In fo rm a c ji u d z ie la  A p te k a  Nr. 11 

Róg Algirdo (d. ul. Piłsudskiego) i Naugarduko.

0  s d o - l n s %<■

d o  w y tw ó rn i z a b a w ek  
Dominmkonq (dawn. Dominikańska) 8

Forniery l dssHi stoSarsfcie kupią
Vokiecicj (dawn. N iem iecka) 1.

— — P r a c o w n i a  m e b l i .

~ W $ z k !  ^ E lf !€ lu tn e  r e f e r u j ę  j
daję nowe gumy, kółka, 5 t. p. Gruntownie od­
świeżam. Linkmenij (d. Strycharska) 4 —3 w rejonio 

Ukmer-es (d  W ilkomierskiej).

Kuplą d ^ tk i m « c -  
rowe róivun$f» ywsus^my^

płacę e « i ńMM-ŁŁońm
Wilno, Viinieus (Wtótó- 

ska) 22 rśb)

|/upl; t io to «ya t £39 en , w  4®- 
• »  brym «U n i«, jfyaewtfeiaie 
posi»d*m. O t n t f  <*» A £n . , & t -  
«*'■ pod ~ k

rower *ss«»fci
koło Hjętói, 3edSstóws 

Hiolciewioa,, © —ja, eśiaą 
apteką.

KU (rai« *
<d. 
pad 
1810

tSieriynę * 
’ dam
Ó bj. g.

s
Pa& eM a

w *  a p n «.
'tlksw^enal

O tas lno
Ł *oprr «das, 0*553 
(U oslow a ) S*~4.

a&anle 
. ® łto

m o

SJODerulę pnełKsełSr!. rt*-
‘ ra parassäict. §^«aso-

wa j 1 - 4  SSS1

Cprzedam n»9isfe|®aSt pnę**» ™" 
** wer
eodworaka) a SS07

ę z o fą  «reihpie^ *i«6s. iS« Ofera- 
«a Kia i b i.Hsw f a* 4 **  SM 
sprze dam B juwnawa»*-«» (A , W  
Pebulaaka) U —t  tU 2

Cpr*«d«Ki B»rasr«e st«®» t-«ay
Jr jSlattor* Itek »® »! tSSia«*l»e- 
knha-ri? ‘  £3ał

|
bsplse *wi*y«a «♦***!'

0*4 od c o ii is iy  14—aS, §*W4<*’ 
nio fd. Sakrateiw*) ) k  «► *»

m s

C h e m ic z n a
c z y s z c z e n i e ,  

skowania, f a r b o w i
i p rasow an ia

J. Bartoszew iOk  
Trskq (T rocka ) Ny fe,

M  A  S  Z  Y  W  E
»xteoerskq KUPIĘ.

Didżioii (W ie lka ) 3W. 
Cz. Dagis.

-j“ps»»rta!o rsooey kHChosSU KO 
EM., walnie bostjasecwą SCO 

RM., eatynę azarną, Mańki, 
dzioclane rękawiczki akflswan* 
Nr. 6, kapę biaią i inna drMttMjci 
Bsaanaviäiau» i.d. W. Peitałau- 
k a ) 23—1», ag-htsaad sl* 9—U  
t *-G . ŁSsiO

Myf6*«k dWaoraary aa-
”  mienię « *  apa*w4w:rę 
w ngM nie spłso4am D *8 «c (P. 
Szkaplarna) M -S . J.»3—1

T *ra ł»n lę  na dobra draeswo 
“ ■ kartofle, groch i t, hib 
knplę eleg.iaskl w  b, «.»bsytn 
stanie plasacs sisaawy «■«{.»&*'»* 
wzroat w ięisay Hä* k r * i« lT »rsa 
elegancki piaäsci lim a yy  4asn- 
ski. chętnie caacay, kt«MMsrr. 
W irost Sredol. Z »la s® «{ się 
pray kasie . A r t « ! «  Fryaioaokt*. 
go* D id iio jl jWSolkat Sz.

CprSoftam t a t r
^  «amtkM, > • » « » »  "ß*'»*kl 

«aSsaur'dq2 nbrnsy b«äe«Rwa 
(KalwaryJatesS Ä ;  ‘ 1^1

Sprkedzm  spwwiiSwwe t
we r-anfeatS® #assM^« S».. Só 

Pillas fZisakww»'. S, ywawwonla 
SOrsaMiw. 1TS8

fifpraad*'* B»asią sa-erre
wa roawiös®' RS *  l it, 

W ieiienna1 &-■“%. t>'5*sr* W IP®' 
nieds ałck «rf E~19 i  oć® 1S

Sprzeda' 
Tiiml

am Sr4»*>» 
i tą r  '

3-a*raM»stup 
M u

«3 7

SprrePam a m t  
Vyänia m stóo ’®« J ł~ t ,  a® 

Radoćakfos raaał«». ÄSo5

^przedam
dohrrm

7Fj«f<tół> ̂
dobrym akmak», 

atinm aranatswy, 
na atót aa W  I 
t W ęglowa) SS-®*

łt»- 

Aa«*«»
im

Ckupnle b a ł * « »  «4  i ad
apirytns« 4— akaus» ! «  maMpa. 

Płacę dobre caary. WEnkwa 
lećaka ! » .  bndka aadmiMMda,

-1

Cprzedam roczną iłwn»*ę » 0 S M  
*  Vertu  i W .rkow ak*) 
jazd. «0 3

Ranoa i stmüt
Ä  nar«t fot. «4«a Ikon 4, 5x6 

światło 1l4r) * samowv7aWtii 
ł«ez*m , kredens flehowy sorre 
<j??m ole ’ro?o. T MII*1o* T  Polo 
vra> S—2 Antokol 13^9

purro nięskio nowo, w  dobrym 
stanie na tęgą osobę do 

»orze&tnia. Tilto (M ostow a ) 
*5 -7  t*17

seSUnice męstrą w  dobrym Sta­
n i« wbran’e nseah«« *prz©' 

dam lnh zamionię na ooal. D » '
łnavo.q <PiakUdYO) S—11. 1̂ 73

Antykw ariat Jono knpuie 
ksin>.ki we wsuystkłoh ię^V* 

bach. Po8znkniib dz«eł Dosto 
Jewsk’eg0 Gjel'ornpa, Hsdibu 
na, Ki n im ?« Oasen-l owakiego 

Jono Św Jana'1 t . 133?

8 "eVi*n<? poście low ą w s y o t  
tiranki. narzntv «a tv n y  

jedwabię, nici różno. Serw ety, 
kołdry, watę, oodnszkl, k o ln ie  
meakio — kupuję. t . ie iy k lo s  
(Ludwisarska Ł  Pracow n ia  
kołder.

Chętnie zam emę ażyw aną  jo 
sionkę męską, skórkę bnra- 

nią «car' narkę na chłopca, koc 
ooduszkę zegarek Thiel na rę 
kę oraz maszynkę elextryczns 
na Ubranio męskie wzrost w y­
soki—szczupły in:-! sprzedam 
Tamże naczynia kuchenne dro 
biazgi Skąpo Skopówaa • 4—31 
( I I  p w podwórzu po prawej 
stroüiau T y ik » ar god*. 1C—13.

Uł#*V
_______

Do sprzedam« jesionka męsk«.. 
prawie nowa, Uoior marca 

go, duży rozmiar, 3 mtr w<iłny. 
na suknię, koloru niebieski?go2 
Antakalnie ( Antokolska, 1 3—2 

l2sd-l

Do sprzedania wag* stołowe 
aow* 1)0 RM ś Ł»i>a Uuiowa 

z podbiciem na 2 łóżka 4ju Kjyi 
Smoiio (P iask i) 17—1. • 1^6

Do aprzeuanla 2 łóżka arew- 
«jiane z materacami i noo 

nymi szafkami i  4.,u KM P il i « «  
Zam ków«; l ö - l i .  1221

Do sprzsdaui« 93,1325 na „Sio 
je r “ prawie nowa Lvovo 

(LwoWłtka) 7u «a 7 oglądać o 
a-Id*, tej. lülö

. wie bulle po i 5 iłt. do »p rze 
**  dan»a Moniuakos vMoa.uszki 
0/$—10 1 Zwierzyniec ~

portep jan tn*rkl Hofer», ma 
szynk« do ło jów  4 iitr.. ba 

eiki Sr. 37-ły żw y  tamo do sprze 
Jsnls x powodu wyjazdu. Tre- 
n,otoa (d. Stara? 16-1 lido

C okow y płaszc* nte nadający 
sie już do noszenlk lub ża­

kiet, kuplę lub też zamienię na 
dobry płaszcz zimowy sukien 
»7* Palangos (d. Pesnańsks) 
i—9. w  gods. S—7 p*p 133d—5

Łóżeczko *wofnne *  matera­
cem Rnreivno^vm t?0 i?Lf , 

taoeząn jednoosobowy jedwab 
aznrDv j rłoaif.ty — sprzedam 
Kolvarijq (Kolwaryj ska 1 16—1

R^npię 70 szt oegfeł piecowych
Zgłoszenie kierować: Kai'

▼arłiij Kelwaryjaba' \9 m. 9.
1292

K 'upię TĄfakl parasol Vytauto 
(d w ito ldow a' 20w—9. 2521

f^uplę mator 2 H P. maszynę 
* dopisania, maszynę szr.o- 

persją. rfzinrlraeze maszynkę 
o »istonów używaną dyktę lub 

dachówkę na pokrycie dachu 
Vilniaus W ileńska) 17/lP—«.

-2

przedam żyrandol a o ir f'’* » * 8'  
-  ny 120 RM., kupię l is «  srebr- 
ne.cro dużego w b. d o b ry »  sta 
nie lub ^yw isu łę aa rzeczy 
ffetonln«. Dangeliłk io 19/2—9 
’ 3 SłornlnnW  pr*r  K a l»a rl(n  
'K a lw arvisk iciX  17«0—0

Igpr*ed*m bsndl**e o ,  ch rzci«, 
■s  wał transmisyjny 30mm * r «b  
I 4 m dłueoSol a łoiyskam l, I  
opony 5« *  tV. «  rtęlktml ®raa 
kapię motor V, KM trzcchfsaovy, 
ecintoib. ofl 3—7 w kawałkach 
i rozmaitych kolorach, zegar- 
mistrzowska pit, karczowa An 
«Ö m a -1 '4  średnicy a grubość 
0 3 t 023, 0,8 po kilkanaście 
sztuk Pośrednicy połądanl. Pa 
nere io  d. Nloiwlsmkal 14714 •

Ml—t!

^przedam  nnkale wetorerm dir
■ r.z rwc7.vnki lat f —a 100 

BM. OtrSkion»» ' O rw w a w re i)
H a  — 10- is50

«•prze r ™  S-W aieyo p»a »17- 
chnwego rnsy wil«is«3. dob­

ry  stróż Tyzsnhaaaeaw» 
b.-naowaKa) —3.

Ty sen
iar>9

-fUptę karakuły, tylko w t»«r- 
dzo aobry-o «tanie, rozmiar 

duży. Zgłoszenia do Admmistrs* 
0)1 ,Goaca* dla .N e lly  Bao:ma*.

14*1—0
Upię massynkę 

®* szklanek w
Ä9 płairania. 

ao.iow.arnl. 
Wis dein OSO Trakq Trocka, 16 — 
żS. lrfll

R apu ję wä^elkie materiały do
in3talaeji «leutry ornych. 

WTars/.tat Biektroiecnaibzn.y Vo- 
kieciq ^ »e u n e o «» ) 6> —J

upię jŁegurei męakt na 
Omega, Long

rękę
_  nea >

oraz luiro dackuwu aa SreJnią 
oaooę. Zgłoszenia de a j id u . 
,üonoa* pod ,u «je ga “ . H ió

oza mleczna do sprzedania 
bouq L£30<taaiskaj JW—o

  iik?ü

A^rńiikł «roossyia  apriodaui 
**'»  bamica i «  ®zt. ti*tygoOmo 
wyon za ijO  KAi. ▲nlaaAiOio 
AntoüoigKa  ̂bó—li. l& i

ciupię męSicio baty x oholewa 
se mi f lico wem i Nr. 29, datn 
«k ie buty z cholewami Nr. Bi 
lub dh wojłoki damski« a kalo­
szami. O ferty. Baltoną (So/tań 
«Ka* 3 3 « lo9 U® AdvamiBtraeji 
.Guńoa" pod » li* . 1243

HAckela
  . na

lydłó. Skąpo (Skopówka) 4-12, 
•o  12-14. 18*3

k^apelUsze męskie HAok 
sp rze d «»  lab »amJeoię

SPrxodaj» etę pbmha© f--»srS«*r- 
l»ń8kio1. komnlot k lu ­

bowych, sypialnię i kołdrę jed ­
wabna Vytauto Wtfca&fr&wa) 
5—ö. 18SI

Cprzedam  «t«o*karalę new.ą 
^  n<e na ślimaku. ßtumbru 
i Żubrowa) 8, Z w i*r*7 a ie«i Ży* 
«•enae. iffifei—1

Cprxedam ieteczko iotazn« 
dziecinne «w dobrym «tanie 

Malunq (-Młynowa » 6/7—». 1194

^przedam  dywan ż x  i «o-
d ó ł do bielizny (bUeha

©oynk.) Kaivariiq Kalwaryjska) 
13 m. JO. 13*7

ienn-k w oofarym «tan ie ku-
&  pię. Zgłoszenia &• Adui. 
Gońca* sub #Sienniit*« 13oo

^•przedam koma 
«9? ewentualnie zaaateatę nu 
tlutego Szpital w e ie r y w y jn y
Vimiau» i W■ utłuc*..

S przzuain ła in i m* l i ­
rach iuh zaorieaią st« szm- 

oraz «przeuain s w u s r «  
ootfs ho pracy, aoatjam. „ I j. 
ranci. iiaagarcaa» .So.p^r^u *- 
ka, 4/U. 1Sim

e-prc.ua™ nmywalk:, «p a u .,
S  tapczan, h:lłiu. l*r*-,a ko 
czarnej Kawy, fcarafk, .  uałiaz- 
kami, firankę, iapę tn a ia to i  
iStara) 2i, troat p ętra. 13t)4

ffprzefiam  |ub *a® iea ił *t|p»c« 
»  rów rę t my .Sfonkon * »  ^o- 
brym atanle na w .tn , tirrws^sęż 
oraz iSa egowcs b ia ł. 6*. « « n y  
rozmiar na większe, 
(Kalw aryjska) W—sh łSS*

T? powoda wyjsssiu «wns«<Jaw. 
■™ brązów* jw l.o h ę  as wcro*t 
śrrdnl samowar J50 EM , ga 
bardiinowy oaaray nisesss »?■  
zkł. hrązowa w i«tró »Z i Męskie 
Nr. M, oraz brarow « p z j « » f i »  
męski, nżywanc Nr. i »  586 s u , 
aerwf.s ooror.iasowy stokowy n i 
ß wpite, ralriert. tt.ni.ow^, 
#z*re>i ekterzasty. Kal-naa fd . 
Wi^atwana) 9—8, agiasaal *ię 
ty lko  w pottiwaaMck es* »-1 .« 
t e4 te—1*.

T M t  sztaesa* «J y w .o .  śasieię 
~  » * p o  : Sku w ka )*-^sodz.
»&—55

N o w s a e s ie

e d ś w i a ż a n i e
t m u m  mesKid

^rscróbki ze starych 
na nowe 

VokieSiq (Nie-miecka) 4

B. P0ŹN5AK.

§  S i i  5

A A )
p o d a n ia , tłnm«oxenia
■ nie- - n ’emfec.kia ł Utew3

ki©. V iln iu s  (W ileńska? 25-5 
(wejńoio s frontu a fo tog ra fa )

tk \  C te fa n  A rthu r Mauer. —
/ Błnro podań do władz

niemieckich. Jurgio (* .  Sw. Jer 
Rki) l —l. OzTiitta od S—JS

„ a l l o  K orn ele1 P a n iłŁ “ dwlkę 
“ Szymańską nprzeim1*  proszę 
o ygłoszen '« się po I adresem: 
Vilnius, Yykfn to (Inflancka) 5-2 
do dnia 17 0 . m- eelem skomuni­
kowania sfę vr snrawi# odnale- 
*(onyoh dokumentów 1358

P>*n Tadeusz Zieliński Proszo­
ny jest o naoiannie do R x «‘ 

»x y  (R i«5 e ). Halina Czarska- 
   1*02-0

^kradzioną kartkę żTwnośefo-
wa Nr. 292769 wydaną na 

nazwisko Umi?stowskiege Wło^ 
dziissl^rza tm’ewat.nfa «ię . 134S

"ff*ytoń kraję na różne włókna. 
■ Gedimino rd. Miokie wieża ) 44 
m. 18 m«d ml«sxk«nięn3 Nr. 19.

1200-1

Tytoń  na ćleókie włókno d0 
■ gilz kraję na poczekaniu. Ge­

dimino id. Mickiewicza) 44 m, 19 , 
II  piętro x dziedzińca, 1065—t

dniuiLbm . w akleoie jarzy* 
nowym „Dariirlis* przy ui. 

Gedimino (d Aäickiaw<e*a i 20, 
zostawiono na ładzi« gazowe 
pończochy popielate i ja-xną poń­
czochę jasną. Uczciwego xaa* 
lazoę uprasza «fę © zwrot do 
togo samego sklepu do kasy. 
g-iyż pończochy te są własnoż* 
cią pań, które uały mi ] «  do re ­
peracji. Kt-peracja pończoch « t a ­
nowi jedyne irodło utrzymania 
mego i zaego dziecka. — g.

j  gubiony oowód «sobisty li- 
* »  tewaki. kartki żywnościowe 
na nazwisko Bzumska nełena, 
sarc&i initczne, zartai przem y- 
«tow e na uazw sko Józeta «zum- 
»k iego, uprasza się xu iöa ic poa 
adresem; Bkrebiu vo. Bukowa; 
i o - i i .  Otete

^amicnię ezarnenow» psncorie
« "  wr. lub potbUOhki, aibo ma- 
L«raa na czarne nowe pOitiuoiki 
w .  »a sportowe. Bernarumiu 
.Bernardyński xaul.jb-ö, goaz, 
io —17. 1132

y*. koźlęta wytiinuję kozę. iL  
“ * Komanowski »Las Kudmoki* 
t'vezta Jafiiunai

>ł»kop)«nn:ł ^amskie Nr. d«m 
■■ za ni«de«eniowy jasny koc 
w dobrym »tan*«. Olcrty do 
Adm. .Uońoa* pod .Zakopianki'.

 ___________~P

Za kawałek mydła Uxiego ow e­
go zap łacę każdą cenę. Pa- 

kamós . Podgórna 3—19 do g. 
10 rano, oraz oa 3—6 pp. 130i

Zamienię 3 metry materiału na 
kostjuin męski — na buty * 

cholewami, fason angielski w 
dobrym stanie Nr- 2Sł/a—29- 
O ferty do A d « .  „Gońca* p o i 
„Z. A**. W *

Dziecina®
ŁóieczlCa

poleca oracowBila

Basanaviiiaus <5— 14 
(daw. W. Rshulsaül®) 

W .  3 M N I C Z

L  O  K  A  i ,  K

fta ra  1»J H3& *»*. w atcam >. as- 
kraso »  w y*vdes,i ł _ s  po- 

hojowego 5awMB*äc*ala. jfjeose 
(d- E i j .w .k « )  88, dwsor.ą. iab 
tsŁ»?-s-aaKS* tuk. J a s —0

dzlezlsse i dsasiis
pok  ca wytwćmf® 

po cenach 
U f l ^ s w y s l s

V lirtiaus (W ile ń s k a )  
17/1©«“ 3 .

IBWWUM« »n rv»3ł*«

P i ł y
140 ce s . d iugoAaf

GMiminełiS. 5Äi«!fi«wt>osaa * V

8 nffStfKfiKi- 
(4. ToatraŁaaj 2

m i - o
asateäAwrüwy * •wyste'1*-

m. Ł

ats ^ a ś «
dia EasaotwnjfÄ,
(<!■ -PiMi.sr,« Katta) *3-*.

da wyssie«!» 
«5io!«l®nä;s<ss

»So*

CwaMil-wy m  ysr,*H"
“  kmł* nt&tab* tsmsb|e»m««»o 
»■'»»islaslms* ye&Y roAstsh. w 
f*rą4s.!«śąii». a!o A4m.
,G®A*t* jMci JOH*. » 1 1

»asnj«ä»ws4«i U3»w- 
-poh.fts waaą* 

hi.ürawaf}« ■o Basantri'
*«»sa (W-. ftehatuk i 
Bi* 4 * Adm. p®4 Si*». Z i.
 . »08

W #7 is m  łtsndl.w y i»s «m
, » -ipolc*j»"ryni 

* SWayrj «tr*aii®®»*i*io «łlhy 
>nws&&ti,a (&^&a£ska) i, Hła^rie' 
tną* <■<(;: Paw iii 'Pe.tsir*Srai 1, 
dcisewsa. tssi

%*.& \Mkoli« .« ka*ł>*lą tf« Ką- 
rs.es« wMmtkaj. hkarz, 

SS4« 'M o»t«w s>  S—19. »4 8

Forte^any— 
P i a n i n ®  

»aprawy— strojeni«.
Yilaians (W3«ateka? M~~Q

f  a m
Zamienią pianino prawi© 
nowo na fort.p iaa fę*&tS5* 
Iow y fod 13—15 sod».».

63®eJ ® b a n !»»  ariSya,
* ł*»»3a  i <!u*»j
»wie tu« s »  *  wjrSsayg*'i4yfcs*t*£e*' 
*te«e. O i.r ty  4 « L i n  ,(ite#<ye- 
s Itetcgrif,* -t,:A .äitio-.x“. Biytf 

, . , smms tatagrdit
iS »

'gsoSyait*. w 'i j '» » .  U * 8S, w
«w tryraen jatey®  pruysiin, p "
ft-»! Kaiión.ah -V

rfi» 7 (U >xr fc. . »vjr,®.-,.,. j«.-
w»&tdnn*o ,' ä^s p*?'

wai^a «f.rty  jMwastu sirlt&rA Ast 
AKat. .üoÄes- jm4 v,8*«ap«fe* **,

SMS

|  D obry ksspiac;
OGŁASZA SJĘ

i w 
I  Ä i i  C s l l i t a p '

ü-ji1E^iaa«SKS35a "»ww-oSfik̂

c
i )

«5 A

Młody Pass?, który a(ę w  ^  
niedziałe5« 7. IX  agfass-s«^ •  

Pracę, proszony ;e«t o 
«ie  do te^oż »aär?ada 
»kleg«.

Q »  pracowni kopyta
ł klumpt petraahnv r^b^taik 

do wyrobu kłosapi. P i l f « «  (Za<n* 
kow ») 18—U , Sos**** FJwsóowaki.

1294

l^soba drsónioh f « t  przyjm i« 
jakakolwiek nraeę umysłową 

iub Iże jizą  fizyczną. *a ^y ią t- 
ki«m  służącej. Poloeko (Po łocka )10—4. 13*6—1

Q&rodnik w «tara?ym wieka a 
małą rodziną obojm io posadę 

w  prvwatnYm folwarku. O fertv 
»Gońca* «ttb.s Personalaas- 

w h *  Nr. 1S31, 1041

g^otrrebna pousoemlca domow a 
na prowincji koło Wilna- Do­

wiedzieć tlę: Pytlów <Z«waJna ? 
6—17, 1335
potrzebn a  sfokąct prayehodzą* 

ea. Literata g. ( * .  Literacki 1 
11 —9 •

po trzebn a  gospodyni. Warunki 
- dobre U^uolo (d. Zarzecze
18-13. Od godx. 11-15. 1210

p o trzeb n a  młoda, zdrowa, ucz- 
^  eiwn kobieta do goapidar-
stira -włefskteflro. niedaleko Wi!
na. Dowiedzieć sfer Jasinskio 
r Jasińskiogo '  l - a ~ 4 1281

S^ouocniea domowa potrzebna 
fl na stałe. Warunki dobre 
Rasą (Rossa) 14—1. 1864

potrzebn a  słatąaa «o  małego 
”  gospodarstwa wiejsktego oori 
Wilneta. Star»«a« <d. Stefańska) 
25—54, 1324

P otrzebne; malarka oraz po­
mocnica domowa. Ćiurlionio 

(Zakretowa) 82*«/$—!. w  nońcu 
zaułka   1H68

Ooszuicuję suiiiśi«nuej i uczciwej 
pielęgniarki (io d w o iła  fciiż- 

niąt- niemowląt. Warunki b. 
dobre. Palangos UL Poznańska;
1—B w dzieüziäou iżc-l—0

poszuku ję einzącej. MincUugo 
■ (A, Słowackiego) 19—o od7 pp., w auedsdeię cały dz>eńn 

1148-0

Kupię
Vj iaiaaa. , W ilońaK«) ni

R U S I E C K I ,
W*rait*t «Is itro tec li-  

nissny.

I .  R  *  51 3g s

Dr„ sned. W iktor 
'.üioreter nerwowe
»n5»«re«*4*M ^  «*, «tMthf

- ?orteW'*> S r S s .  8, 
Orfllynoj« od  » —14 i

D?. Aleksander
Choroby wewnetrscf«** 
Pfiies (Zamkowa ) 

Ordynuje: 15—ł®»

Dr. med. 
Kazim ierz Łuki«'®**®

Spec.: Choroby sk&Bm 
w^ner^czn«. 

*i4 »ia «s  (W ileńska) ®t 
Przyjm . od 4—&>

Dr. J. Olszewe^L
Choroby n e r « « » « .  

{Raatgon . Biahtrot«®«^*®, 
W »Ustr. (Z a w .l iw ) ®RV 
Go'i?„ s r iy ią r  IW — ifc.

D r . K .  S o k o l o v r Ä  
Cawf**>T »kóraa m m T K a r©
(**»y taa )o  od ?e %£&■"*& ł‘- ■

: od 5— ' wio*». 
Tllai-aoi ' ’WSiaÄehn) 3&--1&

Ot. E dm aad  Ä B t e n Ä
, asystent - Klinik* «■ K

Choroby «sza. nos* i $str«Sfe,. 
OoBło as*;- (z- P o rto w i ii~-i 

?rsy)Ksais od t»- '*—»

Dr. m ad.
Kazim ierz Bie

Chorobv skórne wsurtrtVÄSWA- 
ŻygimantolZygmantowobwH '̂. ** 
Pfzyjrattje od 13—18 i «4  f9 »̂4Kr*

Dr. W . W o l o Ä
Choroby skórne i w 
Przyjmuje w »odz. 6—14 t fa"*® 

Wallstr. (Z ąw a lza ) 5».

Dr. med. T eon
Choroby uszu nos« 1 «4Cli'SÖfKv 
Jo mafios (J a g ie lto ń s k a f^ T ^  

Ordynuie od ?»- 12—1®

Dr. med. Bahik
b. lekarz A rb e it* ««8a  

wznowił przyjęcia w 
wewnętrznych, i*tu  -oaH»  ̂
Litewska) l8 ■ A ( Zwl4iiF6ss!5SÄ®̂ » 
Przyj i*, od 8—I ł  i

Dr- M ed . Z o f t «  O o ^ w r f b a
öpeo. chorób assw uoi«r t 
«a, ordynuje od 4—:’ »?k 
A- JabŚto fd. Dąbrctwsb

Dr, med. St.
powróci? 

Chirurg-stomati&lssę 
Choroby jamy aätaej, S
dziąseł 1 wszelkie jwwtitiWBfla 

zębowe.
Przy jm u je od 7 —9 5D—CŁ.

Ocóimino id, MickiewłocA« *&—«atv

Dr. med,
J a n in a  J u rc a e a k tiP ®

Choroby skórne. wtW*$4SM&* 
kobiece — wznowiła 

Jogailos .jagiellońałMui 
Prży imuje od goisu i«/—«tó-,

L«*arz U«nty«ńi 
Irena  iż>cka-I3ertaw

wznowiła przyK»**. 
liosio (Portowa) 4 — 1 

od ld—12 * “ *•

Le^w z-ben tyst«.
Dr. te. UaspeMMrii*

Przyjmuje oü g. id i *  ’ *1 *5 .
AnAros Vartu ^ O strob ra aw ® ^

J Ä Ä Ä ! g ' ' j
mieokie, lrancu3ki« i r© «y#*k i«. * '
Korepetycjo a prztdm. szkol 
nych. Lekcje gry na skrzypcach.
Inform acje oa g. 7 w. iSv. iiy- 
koio tSw. Michalski) Nr. tS-13.

 “ £

a ekejo pryw ata« pisania aa 
maszynie. Geaimiuo (d. M iov 

kie wiozą) 4 m. 12. —u

Rutynowany nauczyciel muzy* 
**  ki udziela lekcji na forte* 
pjante tylko U siebie aą przym 
stępnych warunkach. Lvovo 
(Lwowska) 7 m. fc. 543—Q

M afja  te rze il«*
Uuii*rto (.d. U ro d iK «! #* Ł  

Zwierzyniec.

J. f io rc h o w *  
Olandu (Holenoer*4**J

M a r ia  L a k n e ro w «
przyjmuje oó  ̂ rano %
ja s in sk io  ( JasińSKiefifal

W . Smiałowi
i ii .a  -> Zamfeowa)

Aóre» Redakc^ i Administracji; o l  Gedyniias 21-« (! piętrol. Tc*«fony: Redaktor Nacrclny 42, RcdaVcJa S-13, AdminisftfBCjs 7-09. Ekspedycja 8-99, Godziny przyjęć w aprawacfc redakcyjnych od 10 Wk
Badaktor - przyjmuje od „od*. 12— 14. Administracja czynna od goat, 8— 1# (oprócz niedziel 1 świąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz hutlins. na 4 str. 15 fen. Dróbcie 10 fen. za wyraz. 1 wiers* w kronc? — 50 fen„ * * -
tryznonialne —  1# fen. zs wyraz, litera ttuatege druku w ogtoszentack drobnych— 15 t „  poczuknjąeyaa pracy 50 proc. rabata. Lekarze— 2 RM., Akuszerki — 1 RM, Nekrologi óo 100 m/m 15 fen., wyżej 20 fen. M

wtersz milimetr. Za podani* adresu do Administracji — S0 fenlgów. Stronica n a  8 szpalt. Administracja oś* uwzględnia zastrzeżeń co do rozmie- ■venä* i termnw ogłoszeń.
W  al*dxlel* I drsde lwiąt eeme ogłoszenia «  gO*/« drołaze.


